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Prenumerata miesizczn.w Łodzi mk.5.000.000 (U (| Ogłoszenia: I strona iw tekście 150.000OmK 
D = „ Kraju „ 6.500.000 $ Cena 250.0 01010) mk. |; za wiersz Nekrolog 100.000 , 


„ zagran. 12.000.000/4 - „Ee milimetr, Nadesłane po tekście 100.000 w» 
ja i i Administracja H iednoszp. Zwyczajne 80.000 
Odnoszenie do domu 250.000 mK. miesięcznie, |4 Łódź, Piotrkowska nr. 106. Sde erana E A ZE za in OE naO 


GłosPolski* łącznie z „Kurjerem Wiecz. Ogłosz w lubi 6.000.000 mrk 
wraz z odnoszeniem 8.300.000 mk. miesięczni) p sarad SE enno herra i Ośłoszenia zafniejscowe oPIicYNa0s8 o 50 procent 


z zaś firmzasśranicznych o 100 mrocznt drołte' m 


[R 


w wielkim wyborze 


——— Do Członków 
ih |Krejowago Zuazky Przemysłu WókiennicZEgO 


w Łodzi, Moniuszki Ne 5 


Zarząd Krajowego Związku Przemysłu włókienniczego wzywa 
R Pi Gr A | niniejszem swych członków do ostatecznego załatwienia subskrybcji 
nejnodniejsze desenie i ga-| na akcje Banku Polskiego. 
tunki zagraniczne i krajowe W tym celu biuro Związku będzie otwarte w: 546—3 
na ubrania męskie niedzielę dnia 23 b. m. od godz. 9-ej do 2-ej; 
i kostjumy damskie | poniedziałek 2 104/D01: 4 » 9ej „ 2-ej i od 4-ej do 7-ej; 


LAME wtorek „ 20.5, i g o aso. OLR 
Atelie A ti ti d Gl oraz PO MOG. NEBR | środę „ 26b. m. a  9-ej do Zej i od 4-ej do 6-ej 
Ie? ATUS LUC g IapEdUX kę Śro da 26 b.m. jest osfafnim dniem suhskrybcji w Związku, 
dE cj SPR wo aswee — A Milner i Tenenkaum Subskrybujący wpłacają 40%/o sumy, pozostałe zaś 60/0 będzie, 
Piotrkowska 38. Fel. 19-95. || rozłożone na 20?/o-owe raty miesięczne, 


front, — 
ZIE lid LE li piętro 


Przyjmuje bez przerwy od godziny 


Bogaty wybór 


Cziajie | Kupie Messalina 


Warńnki najdo fodnieisze 


10 rano 6 wieczór. 
go czór 568-2 Kurier Wieczorn tt wątek 40—42 Erotyzm, zbrodnia, sielankowa mi- 
iBawelna) w kopsach Oferty z poda- |łość i bezgraniczne poświęcenie, 
J) | y niem veny i marxi pod „A. R. 5e P Soi 


ĘEZRKKKEKIE z 2200000 


mi ac A, wyrabiana pod 


ścisłym nadzorem grand- rabinatu ; 
s w wszechświatowej sławy wytwórni:. 


y B-ci MANISZEWICZ 


CO CZYNIĆ? 


Nie dosyć jest zdawać sobic spra'zyskać Środki na najniezbędwiej-|na wschodzie bezpośrednio stę z 
wę z fatalnego położenia na sze wydalki poza utrzyma «tm 'wdmością stykają. Pod tym wzęlę 
wschodzie. Nię dosyć jest mówić.|kancelarji. Rząd dzisiejszy, rząd| dem panują u nas poprostu horen- 
że psułiśmy tam i wciąż w ha-|naprawy Skarbu z natury rzeczy dalne stosunki. Urzędnicy, spoty- 
niebry sposób psujemy opinię Pol-| musi i na to zagadnienie położyć kając sę z ludźmi nie umiejącymi 
i |ski, że krzewimy bo'szewizm, pro jaknajwiększy nacisk, gdyż stan po polsku — mówią z nimi o.ro= 
wadziny pośrednia najwydatniej- | obecny zupełne niepotrzebnie 0- syjsku, rusyflkując ipso facto jeśli 
szą agitację amipaństwową. Trze-|gromne szkody przymosi naszym nie kraj to stosumki, To się musł 


oryginalna <> 2 
amer amerykańska SKA 


LL 


4 W iba zdać sobie sprawe z tego. co finansom, przez to że gminy nie raz skończyć. Trzeba Zastoscwąć 
NA SINSIN ATI ÀY | tam uczynić należy, co zrobić. bv|mogą wypełniać zobowiązań środki bezwzględne i radykalne. 
Wy kon I ; * M doprowadzić do jakiej-takiej napra| względem państwa. | Wymieniamy to, co dziś jes! naj 
(YJ opakowana w eleganckich, hygienicznych pudełkach. W| wy stosunków? Drugą rzeczą niezmiernie pilną pilnicjsze, Dajemy w pod rozwagę 


yy Wyłączne przedsfawiclelstwo na bódź i okolicę: NQ| A zrobić w tym celu rzeba bar. |jest zmniejszenie obszarów niektó naszemu rządowi, nie skrywając, 
FAN dzo wiele, bo jesteśmy tam bez kre|rych powiatów. Niektóre w tym iż naszem zdaniem trzeba tczpę= 


v F S Zak 21. ZE dutów. [ zedsię wziąw- dk jaj- | dzić na kresach 5 
x yrst | yn, a atna Ń dytów. I obecnie, pr ęwziąw=|wypadku muszą oznaczać conaj-| dzić na kresach conajmn'ej 75 pro- 


yý |szy nawet najniezbędn., najpaży-|mniej połowę. Zarząd w jednost- cent urzędujących tam obscnie 

KR RKZLKNKTNZ >>5353> oecócół teczmiejsze d'a mieszkańców rze- kach administracyjnych tak wiel- funkcionarjuszy państwowy zn. — 
czy, spodkarny się z nieuinościa !|kich, jak dzisiejsze powiaty. iest Trzeba wydalić, albo w najlep- 

7 El aaa podejrziiwością jaknajdalej posu-| literalnie nie do pomyślenia. Pod- szym wypadku poprzenos:ć gdzie 

TERS AEE JADE * | niętą. nosiliśmy już i podnosimy. że rie- indziej tych wszystkich, którzy 

a zaj =a AGA W obecnej chwili mamy ewien| wymaga o większych nakładów, przez brak inicjatrwy, n.edołęst= 

Sala Filharmonji. tna dude GSZwec. M |atut który można i należy wyko-| powiaty bowiem mniejsze mogą wo lub złą worę doprowadzili do 


KK rzystać, Atutem tym jes Stabili-| zatrudniać mn.ejszy personel urzę dzisiejszego sianu. Trzeba wy:zpić 
z a . 
I M 


zacja marki. Skitek jej na wscho-|dniczy. |z całą bezwzg'ednością te1 cały 
izie można obserwować doskona-| Trzecią sprawa niezmiern.e wa ród kacyków krasowych, k órzy 
le. Wyszło z ukrycia złoto. Walu-|żną į nie cierpiąca zwłoki jest, na polskim gruncie z tak niebywa- 
ty zagraniczne, dotąd starannie |przydzicienie do kazdero wojc-, lym cynizmem stosowali metody 
- > przechowywane, nieętytko poczęły| wództwa wschodniego spec jame- zaborcze į upodobnili polską go= 
" BE wygłosi jedyny odczyt n. t. krążyć, ale spłynęły obficie do kas|go urzędnika do spratv mniejszo- | |spodarkę do najgorszego roczaju 
m. . s — skarbowych. Moneta kruszcowa |ści narodowych z pośród przed- | kundek. 
Czarownica i czarna ma d ze względu na to, że kasy skarho-| staw:cieli tych mniejszości. Pan premier Grabski umat w 
a (| we jej nie przyjmują (tak jest!) nie] Ludność musi poczuć nareszcie wielu dziedzinach powołać do | 
R, | | mając odpowiedniej instrukcji chęt|kulturalmą opiekę państwa. musi) współpracy społeczeństwo polskie 
| pżą h a. ; a nie jest zbywana i skupowana|zrozumieć. że Rzecznospoliza zda umiał stworzyć komisje, które 
| śe BAY prednje Tea Eua BRL zwłaszcza w chwilach płacenia polie sobie sprawę z odrębnośc. ięzy | |zgromadziły pierwszorzędny ma- | 
datków przez spekulantów po ce|lkowych i wyznaniowych. Urzędy |terjał dla naprawy tej czy «umef 
nie bardzo mizernej. polsk'e muszą posiadać ludzi któ- strony Życia. 
Daje to nam ogromną możność rzy zdają sobie sprawe z potrzeb] Czemu p. Grabski zaniedbuie tak 
e * uzdrowienia fimansów gmin ; sej- miejscowych, nietylko ekonomicz=| sprawę wschodu? Dlaczego nie ze 
Bla młod zi e ZY. mików į właśnie w tym kierunku nych, ale į duchowvch. Ile fatal- chciał powołać dotąd komisji spo- 


| TATR musi być wyiężona praca rządu.|nych błędów uniknąć byłoby mo- |łecznej do spraw reformy stusun= 
| KRASNA-GREME Codziennie o g. 3.30 Żle į antikonstytucyjnie sfornuło-|żna. gdyby wojewoda miał u bo-|ków tamtejszych. Czemu przynaj- 
i Ppp pot., w sobołę, niedz. | wana ustawa o skarbowości samo | ku urzędnika, któryby się nemi, mniej ma eriałów nie zbiera się do 
| GOL i USUWA CZERWO- i święta ag. 2-ej po poł, | rządów coprędzej musi'być podda | sprawami zajmował. jtej akcji. Siedzimy wciąż w zaklę 
| NoOŚĆ>Ę CN ROIA | SZOR- l-sza serja filmu na gruntownej rewizji, Należy o-! Władze nasze muszą się ożeć tem kole impotenci bezradności, 

> at Fa” „tielena i lipadek Togi“ pracować już do obecnie obowią*| porozumieć z ludnością w jej języ obawy przed każdym ruchem, 


zującej cały szereg przepisów: wy | ku. A stąd płynie obowiązek pasia ‘przed jakimkolwiek czynem. 
Żądać wszędzie. Ceny od mk. 500.000  konawczych, by dać w ten czy In | damia ję zyka ukraińskiego Ib bia- | Z tego imposu trzeba wyjść! 


1 Kino-teetr „Luna luy sposób możność samorządom | łoruskiego dla tych go urzędując 


A. Uziemibło. 
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Senat załatwił ochronę lokatorów 


WARSZAWA. (Tel. od nasz. koresp.). 
Senat wczoraj bardzo pracowicie, bo 
aź na dwuch  posiędzeniach ukończył 
rozprawy | głosowanłe nad ochroną, 
tym razem Już lokatorów, a mie na- 
jemców. 

Z 59 poprawck, które złożyła wię- 
kszość i mniejszość komisji prawniczej 
senatu, na plenum ocalało bardzo nle- 
wiele, ale w każdym razie dostatecznie, 
aby projekt musiał wrócić do sejmu. 

Chcąc określić charakter zmian, ja- 
kic senat wprowadzł dó projcktu nas 
leży stwierdzić, że plcnum było d 
ko skromniejsze, mż komisja. A 
zasadnicza poprawka, aby dobrowolne 
umowy rozszerzyć na wszystkie miesz- 
kania, została odrzucona. < 

Z ważnielszych zmian, które 
tvtutem senat wprowadził do projektu 
trzeba zanotować następujące: 


Zmiana na 


Wyijęto właściwie z pod ochrony fo- 
katorów hoteli i pensjonatów. alho- 
wiem podług uchwalonej poprawki pod- 
lezają oni ochronie tylko pod wzglę* 
dem eksmisji, a nie wysokości komor- 
nego; zatem według projektu senac- 
klezo sytuacja w hotelach będzie przed 
stawiać się, Jak następuje: Hotelarz ma 
nrawo drzeć ze swego gościa lle ze- 
chce, alo. o ile tęn ostatni nie płaci, ho- 
telarz nie ma prawa go eksmitować, 

Taki lest salomonowy wyrok sena- 
tu w sprawie lokatorów hotelowych 

Druga zmiana zasadnicza, to zupełne 
wvięcie z pod ochrony letnisk. Goście 
sezonow] na mocy punktu 9 art, II žad- 
nei ochronie mie podlegala. 


| Pozatem żadnych wiekszych zmian SPRAWA GALERJI LUKSFM- twierdzy, 
poza senat do projektu sejmowego nie wpro- BURGA W NAJWYŻSZYM TRY Fricha i Róna po dwa lata twier-| 
SŁ Gr. BUNALE ADMINISTRACYJNYM dzy, Dla Brückzera į Wagnera po 


wadził. 


stanowisku 


min. spraw wewn. 


DO P. GRABSKIEGO. 


WARSZĄWA, 21 marca. (Pat.) 
W dniu 21 b.m prezvdent Rzplitej 
podpisał następujące 3 dekrety: 

„Do p. Władysława Grabskiego. 
prezesa rady ministrów w War- 
sza wie, 

Przychylając się do wniosku Pa 
na, zwalniam p. Władysława Soi- 
tama z urzędu ministra soraw we- 
wnętrznych i mianuje prokuratora 
sądu apelacyjnego w Warszawie 
p. Zygmunta Hiibnera, ministrem 
spraw wewmętrzmych. Warszawą. 
21 marca 1924 roku. Podpisane: 
Prez. Rzpli.ej, Stanisław Woicie- 
chowski, prezes rady min.sirów 
Władysław Grabski. 


DO P. SOŁTANA. 
Do p. Władysława Sołtana, mini 


stra spraw wewnętrznych w War- 
szawie. 

' Przychyłając się Pańskiej proś- 
by o dym 'sję, zwalniam Pana z ue- 


'rzędu ministra spraw wewnętrz- 


nych. Warszawa, 21 marca 1924T. 
Podpisane: Stanisław Wogciechow 
ski, Prezydent Rzplitcj. Prezes 
rady miniswów Władysław (irab- 


DO P. HUBNERA. 


Do p. Zygmunta Hiibnera, proku 
ratora sądu apelacyjnego w War- 
szawie: 

„Mianuję Pama ministrem soraw 


GŁOS POLSKI 


W SPRAWIE TRAKTATU O 
MNIEJSZOŚCIACH. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Żydowskie koło seimo- 
we przvgotowało proiekt wnio- 
sku naglego w sprawie zapowie 
dzianego anulowania traktatu a 
mniejszościach narodowvch. Po- 
Stanowiono porozumieć sie w tej 
sprawie z innymi klubami mniei- 
szośćci narodowvch. 


SMUTNE. LECZ RZECZY. 
WIST 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Min'ster spraw woi- 
skowych wvdał rozporzadzen.e. 
kasujace_ całkowicie udzielanie 


ez ħa pensje. 


Nr 81 


Go się dzieje w Niemczech? 


PROCES HITTLERA, 


MONACHJUM, 21 marca. (Pat.) 
W procesie Hittlera przemawiall 
przed południem obaj prokurato- 


cuskiej, pułk „Pendaris d'Acn:ont. 
Pułkownik d'Armont zastał aresz. 
towany podstępem na terytorium 
szwajcarskiem w okolicach Bazy. 


rzy. Pierwszy prokurator państwa lel przez agentów niemieckicii prze 


przedstawił co do wymiaru kary, branych za szwajcarskich 


dla oskarżonego Flttlera za popet- 
nienie zbrodni zdrady stanu 
twierdzy.Dla oskarżonych o współ 


8 lat, 


chlo- 
pów į został ciężko przez nich po- 
tłuczony 10 listopada 1923 roku. 
Wyrok lipskiego sądu skazuje go 


udział w zbrodni zdrady stanu Kru na 12 lat ciężkiego więzienia į na 
bela, Pónera į dra Webera po 6/5 tysięcy marek grzywny. 


lat twierdzy. Dla Ludendorifa za 


Wyrok ten może mieć poważne 


pomoc vykazaną przy dokony Wa-| następstwa I może być powodem 


niu zbrodni zdrady stanu 
Dalej domagał sie dla 


|ka wybitnych osobistości 


2 lata | represji w terytorjach okupewa- 


nych, Władze francuskie w związ. 
«u z tą sprawą aresztowały inż kil 
z nie- 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 1 roku i 6 miesięcy twierdzy, dla mieckich sfer, W swoim ost»tnim 


koresp.) 

Da raiwyższeta trybunału ad- 
ministracvinego wpłvnęła snrawa 
galerii Luksemburga. Trvhunał 
wydał wyrok nastenuiacv: 

1) Wvrokiem „ dnia 15 lutego 
r. b. uchylono skarze p. Brunacha 
ną orzeczenie miristerstwa To- 
bót prblicznych w sprawie nieza- 
twierdzenia proiektu robót w ga- 
lerii Luksemburga. 

2) 20 lutego uchvlono skarze te 
woż Brunacha na decyzje mini- 
sterstwa robót publcznyvch © 
ustrzymaniu robót w tejże gale 
rji. 

3) 21 lutero odrzucono jeszcze 
dwie skargi w teifże sprawie 
wniesiono przez Maksymiliana 
Luksemburga. 


W nafbl'ższvch dniach naiwvyż- 
szv trybuna! administracviny ma 
wvdać zasadricze orzeczenie w 


we'wrię rzmych. Warszawa; 21 mar sprawie calego emachu galerii Lu 


ca 1924 r. Podpisał: Woajcicchow= 
ski Stanisław, Prezydent Rzplitej. 
prezes rady ministrów Władysław 
Grabski“. 


Kluby. Chjenopiasta wybrały już 


ofiarę „zemsty“ za p. Kucharskiego. 


Jest nią p. Ossowski b. min. przem. I handlu 
w gabinecie gen. Sikorskiego. 


WARSZAWA, (Telefonem od na 
szego koresp.) Dowiadujemy się. 
że kluby prawicy wynalazły już 
sobie ofiarę, która będzie tematem 
nagłego wniosku o oddaniu pod 
sąd trybunału stanu, 

Ofiarą tą ma być były minister 
przemyslu | handlu w gabinecie 


Zmiana miernika waloryzacyjnego, 


Wkrótce ukaże się w ..Dz. Ust*, 600.000 otrzymywano pewna i=] 


rozporządzenie, zmieniające do- 
tvchczasowe nrzeb sv walorvza- 
ci rodatku dochodowego za rok 
1923. 

Jak wiadomo. dotychczasowy 
obowiazuiacy kurs franka złote” 
go za rok 1923 wynosił 600.000, 
czvli innemi słowv. z dochadn 7a 
rok 1923, wyrażonego w markach 


polskich, obliczano * podatek do-| podn.esiony został a 300 procent.|kiem spadku 


chodowy, który dopiero przez 


gen. Sikorskiego p. Ossowski. Wy. godzenia konfl ktu. 


ksemhurea. która obecnie jest w 
posiadaniu ministerstwa spraw 
wojskowych. 


LONDYN W PRZEDEDNIU 


STRAJKU. 


LONDYN. 21 marca, Wczoraj 
sze pertraktacie miedzy zarzada- 
mi tramwajów ' autobusów a pra 
cewnikami rozbiły się. Minister 
pracy czyni usilne starania zala- 
Metronolii 


* z „4 jl 1 >> m 
brano sobie tę oiarę zupełnie nie, 51073 od dziś od 12-ej w nocv 


z pośród ministrów lewicowyce 
bo należy przypomnieć, że b. mini 
ster Ossowski był w swoim czd- 
sie przez grupy lewicowe 7wal- 
czany. 


lość franków złotych. Obecnie 


przeprowadzona rewizia ustaliła, | i H i 
iniem n tym akcie grzeczności | 


że kurs przecietny franka złote- 


p, | PO wszechny straik lokomocvinv. 
$ 


GRZECZNOŚĆ PRZEDE- 
WSZYSTKIEM. 


RERLIN, 21 marca (PAT). — 
Tak donosi prasa wieczorowa WV 
woła! w Wiedniu agromne wraże 
nie fakt. że kanclerz Rzeszy 
Marks i minister spraw zagra- 
nicznych Stresemann złożyli wi- 
zvte frarcnskiemu ambasadorowi 

Ambasador wvraził s'e z nzna- 


go za rok 1923 wvnosi 150.000, T:etvlko rewizvtował formalnie 


czyli z przerachowania podatku 


| Marksa i Stresemanna, ale odbył 


dochodowego za rok 1923. otrzy-|7 nimi dłuższą konferencje. 


mamy 4 razy wiekszą ilość fran- 
ków złotych. a więc tem samem 
„podatek dochodowy za rok 1923 


Dokoła tajnych dokumentów 


czesko-francuskich. 


BERLIN, 21 marca. „Berliner 
Tageblatt“ podaje w dalszym c'a 
gu obszerne wiadomości n wraże 
niach. jakie wywołała iego publi- 
kacia „tajnego układu czesko- 
francuskego". 


BERLIN, 21 marca.  „Berfiner 
Tageblatt* zbija wywody Sene- 
sza, który stwierdzał, że cytowa- 
ne w „Berliner Tageblatt doku- 
menty o układach tajnych — sa nie 
udolnym falsyfika em. Nieścisłości 


Według tych wiadomości oni- |formalne, które zdaniem Benesza 


nia włoska nie wierzy zaprzecze 
nom Pragi i Parvża. iakie w tei 
sprawie sie pojawiły, Dencsze cv 
tuia w tym wzeledzie oświadcze 
ma faszystowskich dzienników 
„Nuovo Paese“ į „Corriere Ita- 
fiano“. 

W nbszernvch depeszach z Lon 
üynu dziennik zmuszony jest 
stwierdzić. że jednak opinia an- 
Zelska uważa te wiadomości za 
falsyfikatv. Ale rzecz charakterv 
stvczra. za nafhardziei niepratv= 
depnodobna uważaja wy Angli klan 
žule, według której Czechy lako- 
by zapewniły swołe wystapienie 
bn stronie Polski w razie wojny 

iel 


stanowia dowód. że ogłoszone 
przez dzienn'k teksty są sfałszuwa 
ne, jak dowodzi „Berliner Tage- 
blatt** wkradły się do tekstu tedy- 


nie dlatego. że dokumenty zamie- . PARYŻ. 21 marca. (Pat). We- 


szczome zostały w tłomaczemu z 
francuskiego na niemieckie. Przy 


SPEKULACJA ZAWIODŁA. 


AMSTERDAM, 21 marca. Skut 
franka francuskie” 
zo niemiecki dom  bankowv 
Bleichródera stracił 100 miljo- 
nów marek złotych, Mendelsan 
40 milionów marek złotych. Stn- 
nes poniósł również «wielkie stra- 
tv. Holandia wvkumuje skutkiem 
tego po zniżonei cenie papiery 
St'nnesa 

W zwlazku ze zwvżka franka 
poniosła również straty i Au- 
stria. która straciła 40 milionów. 
stanowiace pewna cześć pożvcz- 
ki od lig narodów 


MAHOMET PRZEWRÓCI SIĘ 
W GROBIE. 


diug dom'esień „Chicago Tribu- 
ne“ z Angorv. tureckie zgroma- 


tłomaczeniu łatwo mogły powsiać ,dzenie narodowe przyznała ko- 
blędy £ przeoczenia. Przetłomaczo |bietom tureckim prawo Złoso-|raz bardziej wzmagającym słę ru- 


no np. „zjednoczenie S.H.S.* — 
miast poprostu „Królestwo S H.S.“ 


za | wania. 


„prezydent ministrów — zasradł| SUŁTANKA NA WYGNANIU. 


się do przetlomaczonego tekstu na 
miejsce „prezydenta Republiki* w 
oryginale. „Berliner Tageb'att" 
mie przes.aje twierdzić, Że ogłoszo 
ne przezeń dokumenty są auten- 
tyczne. 


PARYŻ. 21 marca. Z Marsylii 
donoszą. Że sułtanka księżniczka 
Muniza ze swymi synam! | oto 
czeniem wsładła na pokład okre- 
tu „Lamartine”*. udającego sie do 
Timisu. 


| 


|nadporucznika Barneta 1 rok 3 mie, sjowie pułk. d'Armont 


siące. 
O godz. 4 rozpoczęły się prze- 
„mówienia obrońców. 


RERLIN. 21 marca. (PAT). W 
zwiazku z przemówieniami nro- 
kuratorów w procesie Hittlera ! 
tow. cześć berlińskiej prasy wie- 
<czorowei wvraża zdziwienie, że 
przedstawiciele prokuratury nad- 


nosili sie z uprzeimością do o-, 
skarżonvch, okazując im pelny 
szacunek. 


| Prokurator podkreślił szlachet- 


ność pobudek, które nchnełv n- 
skarżonvch dn popełnienia zaczu- 
canych im czynów, 

Prasa wieczorowa uważa, że 
to zachowanie się prokuratora by 
ło nie na miejscu. 


MONACHJUM. 21 marca (Pat) 
W procesie Hittlera i tow. dz'Ś 
po południu rozpoczełv się mo- 
wy obrońców. Pierwszy przema- 
wiał obrońca Mittlera Roder. któ- 


ostrzegał 
Niemcy Jakle nlebhezpieczciisrwo 
mieć może ewentualne jego skaza- 
nie, 


NIEPOKÓJ W PALATYNACTE. 

RERLIN, 21 marca. (Pat), We- 
dług doniesień z Palatynatu. sto- 
sunki tam pogorszvlv się znacz- 
mie od kilku dni. Bawi w Palatv- 


,nacie generalny konsul angielski 


Cleeve, który z polecen'a rzadu 
angielskiego już raz badał sto- 
sumki w Palatvnacie, 


STRAJK ROBOTNIKÓW POR- 
TOWYCH W HAMBURGU. 


HAMBURG. — W kołach pra- 
codawców powstał proiekt prze 
znaczenia reperowanczo statku 
„Hansa“ na okręt mieszkalny dla 
pozbawionych dachu robotników 
portowych. Nad przebudowa o- 
krętu pracuje 500 ludzi. 


W ogólnej sytuacji strajkowej 
nie zaszły dotąd żadne zmiany. — 


Tv przemówienie swę zakończył Fakt powyższy komentować trze 


żadaniem uwolnienia Hittlera. 


PROCES O SZPIEGOSTWO 
W LIPSKU, 


_ BERLIN, 21 marca. V/czoraj wie 


czorem zapadł wyrok sądu Rzeszy | 
w Lipsku na b. cz'onka sztabu ge-| 


neralnego francuskiego i jednego z 
szelów służby wywiadowczej fran 


ba jako chęć ziednania sobie strai 
kujących robotników. 


1 MAJA URZEDOWEM 
ŚWIETEM. 


KARLSRUHE. 21 marca. (Pat). 
Rzad badeński wniósł rozparza” 
dzenie, według którego dzień 1 
maia uważanv bedzie za świeto 
urzędowe. 


Sprawy rosyjskie. 


WIELKIE POWSTANIE CHŁOP-| kret, mocą którego umowa ban- 


SKIE. 


LWÓW, 21 marca. (Pat,) „Ga- 
zeta Poranna“ donosi z pograni- 
cza sowieckiego nad Dniestrem: 

W ciągu ostatnich 5 dni, słychać 
tu wyraźnie odgłosy armatnie za- 
ciętej walki, którą bolszewicy Sto- 
czyli z powstańcami chłopskimi na 
"terenie guberni chersorńskiej. 

Wedlug dorywczych informacji, 
bitwa ta skończyła się wielką klęs 
ką. Powstańcy,którzy początkowo 
napierali zwartym frontem, ©bsa- 
!' dzili obwód Olwiopola i wyrżnęli 
wszystkich czynnych komunistów 
Później po nadejściu znacznych po 
siików bolszewickich, zostali roz- 
bici | wyrzuceni z całego terytor- 
jum, Bolszewicy dokonali nasięp- 
nie wielkiej rzezi chłopów. We- 
dług tych wiadomości w Otwiopo- 
lu i Buzenowce rostrzelano 1800 
chłopów, kobiet i dzieci za poniera 
nie ruchu powstańczego. Rzeź by 
ła wykonana bezlitośnie, tak że z 
powodu tego, że chłopi podpalili 
domy, gdzie mieściły się czerezwy 
czajki i otoczywszy je, nie oozwa- 
lali czekistom, wydostawać się Z 
płonących domów. 


Dalsze wiadomości mówią o co- 


chu powstańczym, który przyble- 
ja charakter żywiołowy. Auten- 
tycznego potwierdzenia tych wla- 
domości narazie brak. 


WŁOCHY A ROSJA. 


' RZYM, 31 marca. (Pat). — 
Dziennik urzedowy agłasza de- 


iowa nawizacvina oraz kon: 
wencja celna miedzy Włochami 
a Rosia wchodzi w Życie 2 dn. 
23 marca b, r. 


WYROK W PROCESIE TY- 
FLISKIM, 

HELSINGFORS; 21 marca. W 
tvfliskim procesie przeciw du- 
chownym gruzińskim zapadły na 
siępuiace wyroki: 

Katolikos Ambrozlusz 9 faf 
w'ęzienia. metropolita Nazarfusz 
5 lat. trzech innych oskarżonych 
3 łata więzienia, reszta uniewin* 
niona lub ułaskawlona. 

Pomimo. že prokurator doma- 
gal sie kary Śmierci dla przv- 
wódców, sad nie wvmerzvł iej 
„wobec podeszłego wieku katoli- 
kosa | za silnego już nbecnie sta” 
nowiska rzadu sowietów abv oa 
dobnych przykładów potrzebo- 
wal“. 

SPRAWA GRUZJI. 

„Vorwärts“ z dna 18 b „m. do- 
nosi z Gienewv. Że radca ligi naro- 
dów na posiedzeniu noufnem roz- 
ważała sprawe Gruzji. Brart'nz 
nopierał starania przedstawiciela 
byłego rzadu Gruzii. bv państwa 
utrzyrruiace stosunki z sow eta- 
mi podniosły u rzadu sowieckie- 
go kwestie wvcofania wojsk s0- 
wieckich 7 (rnzii. 

Lord Parmoor oświadczył. że 
złoży w tei sprawie raport swe- 
mu rządowi. 


CHINY NIE BOTA SIĘ PO- 
GRÓŻEK. 
I.ONDYN. 21 marca. (Pat). — 
Riuro Reutera donosi z Pekinu. | 
że w zwiazku z zamiarem‘ wojsk 
resviskich wkroczenia do Maud 
mil, rzed chiński mie okazuie 
zbvtnich obaw, pon'eważ Karą- 
chan usiłował kilkakrotnie już 
i straszyć Chinv. 


N 
$ 
| 


Rr. BI 


DŁOS POLSKI 


Rząd Witosa śledził marsz. Piłsudskiego, 


Czwarty dzień rozpraw przeciwko por. Błońskiemu. 


czas KODA władzy przez! 
Ewart zień „rzad Witosa sytuacja bvła tego 
wt SE RSA ~aet: rodzaju. że inwigilacia bvła mo- 
gdyby Światła dziennego uirzeć Zona, marszalek odpowiada: 
nie powinna. Utonać powinny w ZEZNANIA MARSZAŁKA PIL- 
nepamięci ludzkici cne praktvki SUDSKIEGO, 
oddziału ll-go. przejść nad nie- 


(Od nasz. warsz. koresp.). 


Marsz. Pits.: Tak, było to w no- zwierzchności. Tak też Bloński u- 
cy z 22 na 23 lipca. czynił i za ten oto meldunck, u- 
Mec. Pasclh.: Czy w przekłzień znany za fałszywy — stoi przed 
swego aresztowania mnie widział sadem. 
pam marszałek gen. Szeptvckiega?| W dalszym ciązu przed trybu- 
Marsz. Pils.: Tak, widziałem go nał jako Świadek wezwany zusta- 
1 rozmawia'em z nim 22-go Ilpca | je były adjutant generalny Naczel- 


major Rumiński wnosi cały szereg 
wniosków w sprawie dodatsowe 
go wezwania: gen. Szeptyckiego 
posła Witosa, dr. Kiernika (bylegc 
min. spraw wewnętrznych) oraz 
jeszcze calego szeregu osób z inni 
Slerstwa spraw wewriętrzevch. 
lednocześnie żąda dolączenwaą C3= 


mi powinniśmy do porządku 
dziennego. zapomnieć an 
czego istnienie można chvba tvl: 
kn stuletnia niewola usvrawiedli- 
wić. Niewola ! pozostawionem 
przez nia ohvdnem nietnem zfra- 
dv, niewiary | podstępu. Tem 


oto. no... i może czemś jeszcze...| 


A to coś drugie, to wraża „robo 
ta“ przeciw temu, który pierw* 
szv wzniósł orły bojowe. wzniósł 
je na polach Jędrzejowa w roku 
1914-vm i wzniósł ie w sercach 
polaków. Robota tych. którzy za 
pomnieć nie mocą. że on bv! iuż 
wieikim. szczvtnvm j szlachet- 
myn wtedy. gdv oni ieszcze w 
zaślepienin. małoduszności i bra- 
ku woli błakali się na ministerial- 
nvch Korvtarzach Petersburza... 
Przez te jeno dwa czynniki uro- 
hiona gleba mogła zrodzć wstret 
ne ziele sprawv. n której może 
wbrew woli nawet pisać trzeba. 
trzeba. bo może to informowanie 
snołcczeństwa ø rzeczach natury 
„ślodczei* przyczvni sie da 0- 
czyszczenia atmosfery, dusznej 
atinosierv.., 


== - 


Przv drzwiach  zamkniełvch 
zeznaje m taiemnicach sztaho- 
wvch agent Śledczy Płachida. Po 
przerwie 6 godz. Il-ei min. 40 
wchodzi na sale komnlet se- 
dziowski i przewodniczacy TOZ- 
kazuje sekretarzowi kot. Wójci- 
kowi. wprowadzić na sale mar 
szalka Józcfą Piłsudskiego. Na 
sali cisza 1 wvczeękiwanie. na- 


preżcwe do ostatecznego ston-|ły do najlepszych — czy mógł on | karżonego z referatu oddz. 


nia. Wę drzwiach ukazuje się 
wyniosła mostać pierwszego mar 
szalka Polski — cała bez wviat- 
ku publiczność | obrońca snonta- 
nicznie wstalą — marszałek pod- 


culnie przygotowanym 


jmowczościa. że byłem modów” 


tem. czas inwigilowany. o ile przez to, mieszkał gen.-gub. Beseler?.... 


|słowe rozumie sle stałe mnie ob- 
sorwowanie. Oko mam nod tvm 
względem wyrobione leszcze z 
czasów rosviskich ; austrlackich, 
gdy to w Krakowie panowie 
„Spectorowie* nie smuszczali 
Imnie z oka. W Sulciówku o- 
strzegali mnie nawet sasiedzi. że 
stale jestem Śledzonv. nstrzeżono 
mnie rówńież ze Sstacił telefo- 
nicznej w Rembertowie. która 
iedvnie iest nołaczana z moiem 
mieszkaniem, że telefon máj sta- 
le jest w podsłuchu. Sytuacia ów 
czesna była wielce dziwaczna. 
Ciagle snodziewano sie w War- 
jszawie iakichś zamachów. rewo- 
lucii czy kontrrewolucii. Spro- 
wadzano zaulane oddziały wai- 
skowe, Wiem nawet napewno, 
że którefś nacv minister soraw 
wojstowych nie nocował w do- 
mu. lecz w kordovardzle na Pla- 
cu Saskim. Reasumuiac wszyst- 
ko, twierdzić more z pewnościa 
80 na 100. Że hvłem obserwowa- 
nv z polecenia panów z rzadu. 
Idea śledzenia wychodzilą z tvch 
grup, które zamorńwwałv nrzvfa* 
ciela mera, $. p. prezydenta Na- 
rutewłcza!! | 
Mec. Paschalski: 
dzalu bvły stosunki 


Jakiego ro- 
bana mar- 


szalka z min'strem zen. Szentvc-| ' 


kim į ezv bvlv one tego rodzaju. 

że potwierdzać mogły rozkaz in- 

wigilowania pana marszałka? 
Marsz. Piłs.: Stosumki nie należa 


wydać rozkaz mwieilowamia mnie 
— mojem zdaniem — tak!! 
Przecież wiem doskonale. że za 


czasów austriackich w Lublinie bv, 
C Í Generał 
chodzi do stołu ( siada na spe-,Szeptycki był wówczas gencral - nidhaniowanem oburzenem  opo-|Szemtyckiego do pierwszego nar |wskutek tego 


łem również śledzony. 


Moge stwierdzić æ cafa sta-| jechał do Belwederu!! 


| Błońskiemu bardzo dobrą 


ika mańsrwa ppułk. Bolesław Wie 
å w Belwederze | niawa-Długoszowski, Twierdzi. iż 
całkowicie nie pozostawa dlań 
wątpliwości sprawa. że był Śledzo 
ny. Dokładnie wyczuwał podsłuch 
w telefonie. widział śledzących zo 
ludzi i t. d. Ostatnio jakieś ciemne 

Po tych niezwykle zreczniejindywiduum. byly porucznik maz- 
przez obronę przoprowadzonych | wiskiem Krasuski, począł bywać |ki mir. Pieczonki. 
pytaniach zeznaje marszałek naj w restauracji „Astorja”. gdzie świa| Odpowiada prokuratorowi ad wo 
temat podsłuchu telefonicznego. |dek jest częstvm gościem. Whrę- kat Paschalski. Twierdzi. że spia- 

— Podsłuch telefoniczny w Pol- | cił sie nawet do towarzystwa p.,wa ta. poruszająca naipoważniej- 
sce jest niestety zabardzo rozpo-| Wieniawy - Dłuqoszowskiego. —|sze zagadnienia polityczne. poru- 
wszechniony, ja też nigdy przez te|,. Byłem tak em oburzony. gdyż p. Sza jednak i kwestie ctvki s asun- 
lefon nie rozmawiam. Krasuskiego mam za agemia Aed- ku przelożonego do podwładneso. 

Nawe: bowiem wtedy. gdy zai-|czewo. że kiedyś w restauraci zwy, Sluszne wobec ego jest Żądenie 
mowałem najwyższe w państwie |czajnie go wyrzuciłem!*. sięrniecia do gabinetów mnstef= 
stanowisko, gdy byłem Naczelm-| Na pytanie przewodmiczącego w ialnych. zapytania dawnych człon 
kien pańsiwa — śledzono i padsłu | sprawie rzekomo organizowanych ków rzadu jak odnosili się do tar 
ch 'wano mnie. przezeń wieców w Małorulsce szałka Polski. Nie sprzeciwa się 

Przewodniczący: Jaki stosunek wschodniej odpowiada. że w Małojpowoluniu nowych świadków, sA 
był pana marszałka dn ówczesne- | polsce wschodniej nie był już rarę |rozszerzeniu materiału dowod- 
go rządu pana Witosa? lat. a wogóle paticja i wywi! iden | wego. Żaąda jodnal: powoła:ra cà. 

Marsz. Pi's.: Temu dałem wy”; tyfKuje go stale z kuzynem tego p. łego szeregu wywiadowców ' wyż 
raz w mowie mej w sali Malino-, Tadeuszem Wienlawą. Długoszow szvch urzędników defenzywy v=- 
wej w hotelu Bristol, gdym tloma skim, dziennikarzem | działaczem wilnej. a którzy zeznić maia, jak 
czył powody mego wystąpienia z społecznym  (współpracowvikiem to jeździli za marsz. Piłsudsk'm (da 
wojska. Powiedziałem, że nie mn- |„Głosu Polskiego”). który rzeczy= Wilna) oraz za atk, Wieniawą = 
ge pracować z ludźmi, którzy spła wiście urzadza nadczyty. Długoszowskim. 

mili się krwia mege przyiaciela,) W „em miejscu mec. Paschalski| W zakresie. w jakim prozes roze 
prez. Narutowicza — tacy bowiem przytacza fakt. dowodzący stale-| wija się dotychczas — nabisra o 
byli w rządzie!! go inwigilowania mieszkania ma-|znaczenia najw'ekszej i najnoważ- 

(Na sali olbrzymie poruszenie). jora Św talskiego, przy ul, Kruczej |niejszej sprawy politycznej ostat 
To. że ludzie ci, do których odno-|31. mieszkania. w którem zatrzy-| nich czasów. 
siłem sie całkowicie ujemnie wv- muje się w Warszawie marszalek| W zwiazku z tem wnosi ohrona 
dać mogli rozkaz śledzenia mnie— , Piłsudski, o przerwanie rozpraw w dniu dzi- 
jest pewnem! | Wogóle w świetle oStatnzj po- | sieiszvm z powodu niedosta:żczne 

— Sronv nie składają wnios-| wyżei podanej serji zeznań, spra- |go opracowania materialu dowo- 
ków © zaprzysiężenie Świadka, wa ulera zupełnie nowemu osw'e-|dowego | odes'anie sprawy do 
marszałkkk Piłsudski opuszcza „a-| tiemmu, Zeznania wvnierajacych się | śledztwa. Sąd zarzadza przerwę i 
lę. Wszyscy wstają. jśledzenia sziabowców tracą rie-| udaje się na naradę. 

Po przerwie zeznaje kolega os- pomiernie przy jasnych j meuwu-| Sad, po dlrższef naradzie, cgło- 
I-go znacznych dowodach. marszałka | sit decyzje. żeby odroczyć sprawe 
kpt. Suchecki, Oninię wvdajs por. Piłsudskiego. ppłk. Wiemia wv-IXujaż do ukończenia śledztwa dadate 
i opo- goszowskicgo i rewelacjach niec | kowego, W motvwach swolel des 
wada scenę. jaka rozegrała się. w, Paschalskiego, A już w catkem|cyzji sąd stwierdza, że przerrewa 
biurze. gdy por. Bloński nazajutrz |dziwnem świetle przedstaw'a się dzone poprzednio śledztwo nie wv 
po rozmowie z mir. Pieczomka z|wysoce nielojamy stosunek inn |iaśniło całokszta' tu sprawy 
przewód sądowy 


tevo szeregu aktów sprawy Wie 
se wre ak ów ll-go oddz. 
szt. gen. itd., itd.. łącznie około 20 
najmm ci wniosków. Cały saseg 
Świądków ma bvć wezwany ze 
Lwowa. dla dodatkowego, duodat- 
niego naturalnie skreślenia sylwet 


Mec. Pasch.: 


Marsz. Pils.: Tak! 

Mec. Pasch.: A w nocy zaraz pa 
na marszałka aresztowano? 

Marsz, Pils.: Tak! 


fotelu gubernatorem austriackim i inwi- wiadał kolegom o niecnym, «da- | szajka Polski... Zeznania kpt. Pusz |przybierał niejednokrotnie zharak 


(inni świadkowie obowiazani są gllowanv bvłem z jego wiedza... niem jego, rozkazie inwigilacji, da- czyńskiego i ordynansa Il-44 wv-|ter nowego śledztwa. 


zeznawać stoiąc). Przy spraw= 


dzaniu 


łanie przewodniczacezo. czy pad 


| Mec Pasch: Czv pamięta pan 


i persóna!jów  marszałlck marszałek dae swego aresztowa-| 
zeznaje. że lat liczy 56 i na pv- nia przez niemców przed wywie- mu, aby o potworności tej, iak się! 


zieniem do Magdeburga? 


Odyssela. 


Styvszałem [parę lat temu. że 
przebywa w Łodzi taki człowiek. 


który zaimiję się rzecza w tem 


mieście nieslvchaną. 


strza! Tu trzeba dojrzałego noc- 
tv. któryby odczuł i przeniknał 
całą tebie | wszvstkie uroki sta- 
rożvtnego świata. a zarazem wla 
| dał poetvyckiem słowem nolskiem 
i tak. iak ne może władać „począt- 
kuiacy literat". 

Józef Wittlin 


Decyzia sądu wvwołała ogromie 
ne wrażenie w ko'ach woiskoe 
po wych i wśród zgroriadzonci na 
Wład. Pest. 


tym mu przez mir. Pieczonkę! działu Duka, iic prawie do shmawy 
Wszyscy prawie obacni radzili nie wnoszą. 

O godz. 3-ei min. 40 po pał. j 

zameldował wznowieniu rozpraw, prokurator sali publiczności, 


wyraża Świadek. 


entuzjazm z dojrzała zaduma. — wet w nokonywuiacą wszystko wreszcie wvołakać! Przeto nie 
Skad w tvm młodvm człowieku siłę życia — ta ksiażka przvpu* odovchaicie od sich'e tei starei e= 
tak'e wirtuozostwo słowa i skad ści ostatni. niezawodny. zwvcię- popei, która iest wiecznie młoda, 
ta kontemplacja myśliciela, obej- ski szturm. Niechaj ustysza raz nie odpychajcie jei — wszakże 
mujacego naiszerszę kręgi świata jeszcze eponeie iak z głuchym u: Was wszvstkich czeka Itaka!“ 
duchowego? iporem wali bałwanami słonej. Dlugo i szeroko. a zawsze mæ 
Józef Wittlim niesie w tym wstę- morskiej wody w harde zroble| drze i ciekawie rozwodzi sie Wit- 
tlin nad własnvm do swei Mracy 


Nie nie chce słyszeć o manufa- 
kturze, nic go nie obchodza hand 
lowe i nrzemysłowe koniunktu= 
ry i wogóle nie dba o zdobycie pie 
między, chociaż żadmezo majatku 
nie Kc kdo. bvło wśród 
garsi! inteligencji tego miasta. : ; PE 
Że iest ten dziwny człow'ek zato. chwila w iego Życiu. 
piońv w swei pracv, Że tylko ży-|, | oto leży dziś na moiem biur- 
je swoiem dziełem. które nosta-| ku olbrzymie tomisko. Odvsseia 
now? za wszelka cenę donrowa- | w nowym nrzekłalzie nolskin! 
dzić dn końca. Poznoczał ie w ro Wvdał ią H. Altenberg. Od kilku 
ku 1914-wm. pracował potem dni niczem porzadnie zajać się nie 
podczas woinv. tdzieś w przy- MOZĘ, tylko wciaż to do tej, to do 
fromowvch chałunach. podobno inei pieśni homerowskiej zaglą- 
nieraz w okonach. potem w róż- dami z podziwu wyjść n'e moge. 
nych miastach. miedzy innemi i| CO za przekład wsmaniałv! Jakie 
w Łodzi. gdzie fuż dzieło miał na nieslvchane wydarzenie literac* 
ukończeniu. Orowiadali, że to kie! Można bez żadnei przesady 
dzwak į Don Kichot. w każdym Powiedzieć. że Józef W:ttlim do- 
razie człowiek niepraktvczny, no Konal nieposvoliteco czynu. Na 
— poeta. bufajacy w obłokach i! droze natwiekszvch zasług lite- 
stawiający sobie cele niebywale Tackich wkroczył trvumfalnie — 
śmiate. Ludziom. kochajacym poezję, 

Cóż rob:1? Rzecz istotne nad-| SPTAWH dar królewski. Da! ksie- 
zwyczajna! Tłomaczył Homera.| 57; do którei zagladać sie bedzie 
— Odvsseie. cała Odyssęje! Po- | Całe ŻYCie. bo ta ksieza jest nie- 
stanowił dać literaturze polskiej „vyczgrPanem. _ nieśmiertelnem 
nowy. Pierwszy, po Siem'eńskim | ródłem najgłębszych i naipodnio 
przekład natwiekszego arcydzie-, IS7vch wzruszeń, 
ła dawnei Grecji : rzfrysmanial-| Wiedząc. że dokonał rzeczy 
szej pieśni, w dzie..ch litera-| nadzwyczajnej. w słusznej dumie 
tury wszechświatowej wogóle. — j radości postanowił Józef Wittin 
Smałet! Cóż za dumny zamiar wvłożyć czytelnikowi swói do 
Czv mlody człowiek nie nosta= "inmera stosunek. swołe myśli o 
wit sobie zadania szalonego? > Odyssei, częm! ją przełożył i ja= 
Czv nie noszedł z matvka na słoń kie przez to wnieść chclał wan- 
ce? Wśród wvb!'tnvch literatów ry w atmosfere naszewo życia du- 
polskich. którzy słyszeli n tym, chowego: Napisat- tedy wstep ohb- 
zamarze panowa! dużv sreptv=, szerny — całe dziełko: Łączy sie 


cował. Przekładał pieśń za p'e$- | 
|nia. a kiedv po szeregu lat nat- 
| chnionej pracy. przełożył pieśń 
dwudziesta czwarta i ostatnia — 
odetchnał. Musiała to być wielka 


ustannie n krvzvsie dusz. o czar- 
nych skrzydłach nesvm zmu. któ 
re vowiewaja nad modemi du- 
szami, a dereneracii. zniechęce- 
niu, depresji morałnej. zaniku wia- 
rv w życie i człowieka. braku i- 
deałów, A tu właśnie rozlega się | 
wspaniały okrzyk życia! —A tu' 
włąśnie ktoś wskazułę źródła mo 
cv i teżvznv. wiary i nadzie!! 
Nie chce beznłodnei melancho- 
li. ani żadnych smutków į smu- 
teczków. Ma ku temu radosne ij 
nebylejakie powodv. Jakże to?j 
Skoro sa tak cudowne arcvdzie- 
ła. które cieszyć musza ludzka 
dusze, skoro geniusz ludzki unię* 
kszył nasze życie swymi nieśmier 
telnvmi skarbami! Więc zbliż się, 
człowieku. do tvch skarbów i 


wiedział o tym Pie — słowo radosne. słoneczne. scentvcyzmu. iak strzela ostrymi 
sceptycyzmie. Uśmiechał się i pra ŻYciodaine. Słyszvmv dzisiaj nie- grotami słońca i ostrzejszvmi od, 


nich promieniami najbardziej ludz 
kiego bohaterstwa: bohaterstwa 
woli. a w końcu. iak koi wznio- 
sla cisza uroku, który spotvkamv 
zawsze na dnie wszelkich wvsił- 
ków człowieka". 


Czy to iest ksiega poezii. n któ- 
rei zwykło się mawiać, że jest 


„oderwana od życia"? 


Na to znów odpowie. nam Wit- 
tlin; 

„Czytelnicy miłościwi! Bracia 
i siostry! Każde z Was jest i3dys- 
sem. a oto historia waszej łułacz- 
ki! Nie mówcie, że się nie tulacie, 
skoro tulacie się po smutnych 
brukach miast i tęsknicie w zady- 
mionych kawiarniach, „w cias- 


patrz w zachwyceniu! nych biurach i pracowniach, za 
N; kleniai si lei Waszą ltaką, jak ten Odyssei, o 
ie zasklepiaj sie w swólei ma- którym dzisiaj będzie pieśń. Tu- 


dk! Ml rip hi ee mogen ekes 
plotłeś i pii z krvnicv, która ci 2 aike a „aS RSS PER 
podaję żeby ci było lepiej i v.ęk- CIT OEI ld, ba zł jcie 
niej żyć na święcie. AA AK WOJ 2 
A £ Fkie. I ne dziw: wszak jesteście 
Lecz. pocóż moje. skromnego |udźmi. Tułacie się za sława. chle 
czytelnika komentarze? Bledną hem į winem... Ale naiwieksza 
słowa moje wobec tego hvmnu Wasza tesknota iest miłość. Dla 
wiary i radości, jaki wvśpiewał niej naiświetniej nie szczcedzicie 
Józef Wittlin: | ani sił. ani wioseł. Nie odvracajcie 
„Tym, których wiara leży w głowy! — Itaka. o której słvszv= 
żapommieniu jį -ép "twardym, ciesto umiłowane Królestwo Odvs 
snem na dnie zrozpaczonń=zo ser- SA. niczem innecn nie Jes— o bra- 
ca, — pragnie ta pieśń donomódz cia i siostry — iak tvlko ta pier- 
od przebudzenia. Ale I dø tych, Sia. na której cała !udzkość praz” 


którzy inż żadnej nie malą wiarv. nie kiedyś odnoczać, niers'ą. naj‘ 
cvzm. Bo jakże? Tu trzeba mi-l w tvm wstępie najszlachetniejszy: ani w Boga ani w siebie. ani na- którei cała ludzkość pragnie slzi 


stosunkiem. Uśmiecha się. kiedy 
mówi o pedantach-tlomaczach, 
bo on w ten przekład ..wlał cale= 
go siebie". cała swa indvwidual= 
ność. a kto chce zbadać, iaka bv= 
ła „dusza Homera". tego odsvła 
na tamten Świat „rdzie poeci da* 
wnvch czasów udzielaia jnforma= 
cii historykom literatury osobiś= 
cie”. 

Tedy jedvnie za żywotność 
swero stylu przvimuie ofnnwie= 
dzia'ność. odnowiedzialność przed 
ludźmi współcześnie żywvmi. któ 
rych chce wzruszyć. T. zw. ..filo" 
logiczne” przekłady. zgóry rezve 
gnuią z poetvcznaści. 

Dumnie też woła Józef Wittlin: 
„Niechai sie więc podchowa twór 
czość nawej. wolnei Polski w do” 
brotliwvm cieniu tei wielkiei do- 
skonałości. jaka jest epopeja Ho» 
mera“, 

W zakończeniu nrzedmowy 
dziękuje Wiutlin wszystkim. któ- 
rzv mu w dłucoletniei pracy por 
magali. Dziękuje swoiei młodości 
Wreszcie tym, którzy go znicchę= 
cali do nracv. czv ta z tenezo u- 
poru fudzi nieoroduktvwnvch i 
małodusznych. czy w dobrel wie 
rze — oddaje te ksiażkę „w nos 
darku. choćbv na pastwę". Bn ta 
książka jest — oświadczą — ..do- 
kumentem mego przebaczenia”. 

A teraz bn — za wielka zasługę 
za prace szerefu lat. za nwoc ta- 
lentu i entuziazmu—niechai przyj 
mie głowa najgoretszei podzięki. 


sJ. Wasowski 


igawkKi angielskie, 


Z Lońdynu donoszą: Po raz 
drwszy od chwili obięca rza- 
bw przez Labour Partv. asvsto” 
ali m nistrowie robotniczv przv 
annei toalecie króla. Pierwszy, 
óry przybył był Ramsay Mac 
onald. 

Pochlebny 


szept powita? co. 


avie sie byly bez zarzutu. 


wm stroju niebieskim. ze złotem 
rzybraniem. minister wygladał 
Fprost .mpontiąco. 

Clydes, lord i minister dworu. 
raz svn iero nosil* nrzenvyszne 
troie dworskie. krótkie spodnie, . 
sdwabne nończochy | sznaje w| 
tebrnym futerale. Można: śmialo 
owiedzieć, że nie różn li się w 
Jiczem od dworzan ancien regi- 
ne'u. 

Ale wiekszość kolerów Mac 
Donalda kontentowała sie stro-j 
m. przviętym od czasu wojny, 
. į czarnym wizvtowvm garni- 
urem. lakierkami ; czarnemi pofi- 
szochami. 

Cì znów przypominali księży 
woru Jego Królewskiej Mości 
Adwika XV. 

Nareszcie. ; zostało to przez 
wszystkich zanważone. poiaw.li 
sie maruderzy: Sidney Webb I 
Noel Buxton!. Minister handlu i 
ego koleca włożyli również czar 
e garnitury, lakierki i czarne 
słaszcze. | 
Ale. o zgrozo! miast pieroga, 
włożyli zwykły burżuazyjny cv- 
kinder. 

Jeżeli panowie Webb i Buxton 
braznęli nie zwracać na sebie u=; 
wagi, to. niestetv. nie udało się 
im to. Wszvscy bowiem widzieli, 
że obvdwai gentlemani wve'adali 


GŁOS POLSKI 


ZE ŚWIATA MODY. 


Na jasnym brzegu 
Kapelusze. 


Nicea, w maren. 
W poszukiwaniu wiosny... Ma- 


dam do wagonu j nędzę do owej 


Hotel „Regina“ przyjmuje nas w 
swe gościnne objecia j tuli przy 
dźwiękach muzyki nasze znużo- 
ne podróżą głowv. Wvobraźc'e so 
bie. że krótowa Wiktoria, ni mĘ1iei 
ni więcej, tylko królowa Wiktoria. 
mieszkała w tym lotelu! 


A co za łóżka! Takie łóżka moż- 
na zobaczyć no i... przeżyć, tylko 
we Francji. To eż nie dziw. że La 
vedan wprowadził łóżko na sceny 
j uważał je za... osobę, z którą na- 
leży się liczyć! 

Zanurzyliśmy sie tu odrazu w 


fale rozkołysaneco karnawału i o- 
giądaliśómv carla!!! Cuda toaleto- 


, 


zowy jedwabny kapelusz, oplecio- 
ny girlanda z liści słomkowvch i 
gdzieniegdzie przyniętemi minja- 
turowymi owocami. 

Zdradzę także jeszcze inną ^a- 
iemnicę: kapelusze poczynają wy- 


smhardziei. że strói iego i zacho” |giozny wyraz! Rzucam miasto sią kazywać pewna tendencję do Wv- 


winięrych w górę brzegów! No- 


Z odkryta głowa. w tradvevi-| Mekki, środkowej Europy. do Nicei | wość ta będzi: zapewne powitana 


z należytem iznamiem, gdyż ka- 
pelusze te są bardzo lubane ` «het 
nie noszone. O cudach. które inają 
być noszone w lecie, notem! 


4 


Messalina 


cszałamiające obrazy orgjastycz- 
nych scen uczt cezarów rzymskich, 
606— 1 


ln tego sł acze- Z Aż Ą >. o 
we w pelnem tego slowa znacze Nowości w dziedzinie 
Watnię czy starczy mi barw, obuwia. 


by opisać wiosenne toalety Die 
nych paryżanek. Będę się więc 
skromnie trzymała kapelrszy, ja- 
ko że są one niesłychanie piękne. 
n'esłychanie eleganckie. no | nie” 
słychanie... nowe! 


Co za symfonja barw, lake for- 
my. jakie kombinacie! 

Przedewszystkiem barwne, bram 
zowe, czerwone į beige „clochcs*. 
małe, szykowne i niezmieruie twa 
TZOWE. 


Jaki to naprzykład śliczny mo- 
del na główce wysokiej. sxnukłej 


| 


Parvż przycotowuie się do wio 
sennei kammanii. Rzecz prosta. iż! 
obuwie wykaże zapewne liczne, 
zmiany. Ale na bulwarach 1 na 
spacerach na razie nic nowego 
zobaczyć nie można. Zima nie ma 
widocznie zamiaru ustanić | pa- 
ryżanki chronia swe nóżki przed 
chłndem i wilgocią. 

Zato na balach i dancirsach] 
można już podziwiać pierwsze ia- 
skółki wiosennych mód. Suknis 
będa tego lata krótkie. — Należy; 
wiec pamietać e obuwiu, które 


wcale nie iak dworzanie! Wvelą-|angielki. Mały „dzwonek“ z chem- 
dali raczej jak zwvkli bus ness-|nomieb eskiegn crepe z czerwoną. 
mani z City. którzy w pośn'echu! jedwabną siatką po wierzcimi 4 ko- 
zapomnigli o włożeniu spodnieij kardą z wąskich wsążeczek! 


części zarderobv. obowiazującej| Takich cudów iest tu mnóstwo! 


każdego mezczyzn Słomkowe. plecinne, przybrane 


pielskiej rady ministrów zostało dzam taiemnice) przyszła nowość 


y waskiemi wstażeczkami, jedwah- | 
Jedno z ostatnich pos'edzeń an ne z aksamitnymi kwiatami i (zdra ubierać noge ale i zdobić ją. 


przerwane, ponieważ książe Wa”, 
li orzyhył na Downing Street i za 
brał ze sobą Mac Donalda na 
match piłki nożnej Irlandia—Wa"! 
lja. W ślad za Mac Donaldem 
większość ministrów podażvła na 
zawody. które zakończyły sie wy 


i 


Należy zaznaczyć. że w An- 
glii życie sportowe iuż oddawna 


takiego anglika. któryby nie na-| 
leża? do jakiegoś klubu sportowe- 
Zo. 


-- Messalina ~- 


Naipiękniejsza i najprzewrotniej- 
sza kobieta świata. 


L piekielnych czeluści 


ducha. 


Fryderyk Adler, syn zmarłego wiel 


kiego socialisty, a zarazem jeden z 
wybitniejszych uczniów Ernsta Ma- 
cha, ogłosił poniższy artykuł w wie 
deńskiej „Arbelter Zeitung". Wywo2- 
dy Adlera są tem ciekawsze, zdvż 
brat głównego medjum został osta- 
tnio zdemaskowany, jako zwykły 
aszust. 


W Wiedniu dzieją się ostatnio 
niezwykłe cuda. 

Siła ciażena została przezwy- 
cieżona. zdvż szesnastoleni Willy 
Schneider z Braurau jest w stanie . 
w czasie snu unieść s'ę do sufitu. 
Pietnastoletniemu bratu iezn Ru- 
di'emu udaie sie ta sama szuka, 
lecz sławnieiszvm jest starszv i 
dlatero w dalszym ciągu specjal- 
nie iemu poświęcamv uwagę. 

Eksperyment wspomniany był 
tuż niejednokrotnie demonstrowa 
ny. przyczem klerykalna „keich- | 
post“ opisuie cuda z tym samym | 
eniuziazmem. co i postępowa j 
„Nene Freie Presse". 

Niestety w czasie eksverymen 
tu Willy Schne'der st n'ew'do- 
czny. gdyż sala, s której doko- 
nywane są eksperymenty jest 
kompletnie pozbawioną Światła 
tak, Że. jak opowiada naoczny 
lświadek, nie mózł dostrzec na- 
Iwei swoich nieciu palców. 


letnia: kapelusze manila“ 
wane metalem lub jedwabiem. 


Albo czarny kapelusz z jedwa- 
biu liberty. przybrany waziutieie- 
mi wstążeczkamii z słomki! 


Albo kapelusik pleciony z sześ- 


graną Irlandji w stosunku 13:10.|Ciu gatunków japońskiej słony. Al maitość i zupema swoboda w do- 


bo eż, moje panie, jedwabny ka- 
pelusz z bukietem z chińskich wsta 


rozwiia się bwinie i niema prawie, żeczek słomkowych ; dobranym W jeszcze posiadały wąskie szpice, | Dlatego też snódniczki nasze 


kolorze szalem! 


Widziałam także czerwone zam 
szowe kapelnsze, stosowalie na 
wycieczki į bronzowe słomkowe 
dla spaceru. 

Zainsz pokryty był haften, a 
bronzowa słoma przewleczona me 
talowemi niteczkami, które w słoń 


cu Ślicznie świeciły. Wielki bron- ty, wyrafinowane okrucieństwo. 6-1 


Lecz  konturv cudownego 
ch opca sa oznaczone zapomocą 
szpilek. których główki świecą 


fosforem; obserwatorzy. trzvma-, 


jacy chłopca za rece. wyraźnie 
czuia, iak on sie unosi w powie- 
trze i musza nawet stanąć na 
krzesłach. aby rodążyć za uno- 
szacem się ciałem. 

Jeszcze szereg innvch cudów 
odbywa sie na rodobnvch sean- 
sach. o którvch dowiaduiemy się 
z nastepujacych. w poważnym to 
nie utrzymanych, sprawozdań fa- 


chowca . Neue Fre'e Presse". 
Serweta fruwa, krzesła padają na 


podłogę, poduszki fruwają po sall, 
przyczem nie po linii parabolicznej, a 
torem zyzzaknawatym. ()czvwlście. że 
odrazu na Sali pojawia się, zdala od me 
dium. tajemnicza ręka, raz czarna, 
później czerwona, naraz dostaje się 
pod serwetę na stole, przy którym 
siedzą obserwatorzy. 

W ciągu seansu ukazuje się ręka 
sledemnaście razy, aby wreszcie zni- 


knąć, zdematerjalizować sie, w nl- 
cość. 
Z zapartym oddechem patrzymy, 


lak tajemnicza ręka zasłania Światło; 
naświetlonego szkła zegarowego | jak 
po zniknięciu ręki światio znowu po- 
wraca. 

Naraz w cłemności odczuwa się 
szum, zbliżającej się czerwone! ręki 
w pobu kamaszy jednego 2 uczest- 
pików. Sąsiad jego wyraża Życzenie, 
aby ręka zdjęła kamasz z nogi. 
Reka matychmiast bierze się dò ta 


Oszczędność, moda 
a zdrowie. 


— Oszczędzajcie. ograniczajćie 
się! 
Codziennie słyszymy to samo! 


I doprawdy, moje panie! czyż 
oszczędność nie stala się zbyt po 
pularną cnotą ?_ 


Ale pocieszmy sie. moda w tym 
roku dopomaga nam znakomicie 
w tym wzzledzie. 


Moda wymaga, byśmy hvłv 
aemukłe! Kobiety nie smukłe, nie 
posiadaiace linii. nie maja prawa 
de mana kobiet modnych i wy= 
twornych. 


To też. moje panie. należy pá- 
miętać, że waga wasza nie pn- 
winna wvnosić więcej ponad 53 
klg. nrży 1 m. 6 cm. wzrostu. 


Na każdy nastepny centymetr 
wolno posiadać jeszcze ieden ki- 
logram wagi. 


A więc, moie panie. by zacho- 
wać ową smukłość ł linie nalęży 
pamietać o wielu rzeczach, 


Przedewszystkiem należy ia- 
dać niewiele i wystrzegać się sto- 
dyczy. 


Pierwsze sniadanie powinno 
się składać z cherhaty I chleba. 
Bez mleka, bez śmietarki, moje 
panie! 

Nastepnie należy wyjść, praco- 
wać lub też gimnastykować się! 


Nr. 81 
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Teatr i muzyka 


Teatr miejski, 

Dzisiaj, t, | .w sobotę, o godz, 4 po 
poł, po cenach zniżorych „Jutro pogu- 
da“, Wiecz. o godz, 8.15 niezwykle we 
soła kom, St. Kiedrzyńskiego. „Cudow- 
ue medjum*, która na wczorajsze! pre: 
mjerze zdobyła wielki sukces. 


Teatr popularny. 

Dzisłaj, w sobotę, po południu o godz. 
4 dia młodzieży po cenach zniżonych 
dramat historyczny H, Slenkiewicza w 
5 obrazach „Ogniem I mieczem“, a wie- 
czorem o g. 8.15 arcywesoła komedla 
w 3 aktach „Trzy kapelusze", 

W niedzielę, 23 b. m, po południu 1 
3.15 } wiecz, o g. 8.15 „Trzy kapelusze“, 


Odczyt d-ra Lipskiego, 

Połskł Czerwony krzyż zawiadamia, 
iż staraniem towarzystwa w niedzielę 
dnia 23 b. m. w sali kina „Resursa“, Ki- 
lińskiego 123 o godzinie 12 I pół w po- 
łudnie dr. Lipski wygłosi odczyt n. t- 
„Rzęrzączka I Je] skutki“. 

Welście na odczyt bezpłatne. 


Popis w bursłe dla dziewczat. 

W sobotę, dnia 22 marca r, b, o godz. 
5 po poł. odbędzie się popis pensionarek 
miejskiei bursy dla dziewcząt, mieszczą 
cel się przy ul. Piotrkowskiej nr. 92, 


„Noc w Tel-Awiwle* 

Dziś o godz. 11 wieczorem otworzą 
się podwoje filharmonii, by wprowadzić 
widza do „Teł-Awiwu*, w który ręka 
majwybitniejszych artystów łódzkich pp. 
Artura Szyka | Sz. Grodzieńskiego prze 
kształd na tę nóc salę. Obok całegy 
szeregu niespodzianck, które oczekują 
ptbliczność, atrakcją będą kostiumy 


Należy jadać zawsze n tej sa- wschodnie, które staną do konkursu, 


mej porze i nie przeciążać żołądka. 


zaimuje przecież pierwsze m'el-, Przy obiedzie można snożyć WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


sce w toalecie pań. Obuwie wio- 


kawa'ek m'esa. ale niewielki : nie 


„Ukazał się mr, 12 „Wiadomości Lt. 


senne AEO sie przedewSzY-. zbyt tłusty. Nie należy ieść macz | terackich". Na treść składają się: Wy- 
stkiem swa barwnościa | rozma'-, nych potraw ant też ciastek. Du-| wlad z Józefem Wittlinem z powodu u- 


tościąa form. Pończoszki beda ia-, 
a różowe. jasno bronzowe i cie 
iste. 

Buciki | pantofle maia nietylko 
wygląda 


Bardzo efektownie 


hnfto-; obras innego koloru. 


ża jarzyn i owoców! 


A teraz porzućmy ten nieco, 
smutny temat I pomyślmy a toa- | 
lecie. Przedewszystkiem gorset 


kazania się „Odyssei w jego przekła- 
dzie, fragmont z malącej się ukazać 
książki Kazimierza Kosińskiego o Stani. 


į Sławie Witkiewiczu, omawiający spot- 


kanie Witkiewicza z Pilsulskim, arty- 


Powinien on bvć giętki. miękki | kut o metodach twórczych Mercelego 


'Naimodniejszy bedzie bronzowyv| 


: i nie ugniatać nigdzie i nigdy. 
Prócz błałego bucika i pantofla. I E E 


będa noszone wszvstkie kolorv. 


lego 


laki Le) niu msz 5 , 
akier w połącze z ZAMĘZYM małość iero. Gorset. który po kil 


luh reniferem. 
|  Zre< bedzi 6 3 4 
esztą bedzie manowałą roz |szdnei: wartości. 
borze barw i form. Moda obecna jest prosta 

Naozół bucki i pantofle bedą, praktyczna. 


alc. podobno. przygotowywane SĄ hędą posiadały dużo 
„i szersze formy. 
OEE KSŻ 


Messalina 


Rozpasanie zmysłów, szaleńcze ucz- 


fałd. by umożliwić szybki chód 
na ulicy, czy na spacerze, 


Moda czarnvch sukien także 
jest bardzo braktyvczna i dobrze 
uwydatnia smukłość kibicl. 


Raz. 


boty, szarpie niecierpliwie sznurowa ligii, Natomiast z unoszeniem się 
dło, stuka, rwie i= rezygnuje. Do- ciala przedstawia sie Sprawa cał 
piero gdy właściciel kamasza pokazał kiem inaczei. zdvż fizyka w tej 
nam swój patentowany „nierozwiązal dziedzinie nie pozostawia Żąa- 
ny supel sznurowadłowy* zrozumie!ł dnych niedokladrości i niedomó- 
śmy niepowodzenie tajemmiczej ręki“. |wień. przeto możemv zbadać do- 
Zmaterializowana reka wszyst | kładnie co nowego wnosza nance 
ko potrafi. tviko ten patentowanv ekspertvinenty Willy Schreidera 
supet. iest niedostepny dla świata oczywiście a ile ziawiska te wy- 
duchów. Jedrzk możemy żywóć , trzymuja światło dziennie. 
jakrajlepsze nadzieje. iż świeżo | Jest to ciekawv zbieg okolicz- 
utworzony „W'edeński instvtut ności. że Willy Schneider odbv- 
metansychiczny" i ten wezel z | wa swe seanse właśnie w mie- 
czasem rozwiaże. Nadzieia ta Ście. gdzie uczvł i pracował Ernst 
tembardziei iest uzasadniona. Mach, którv rzucił ostatn'e snopv 
edvż kierownik tego instytutu, Światła w dziedzinę mechanik: i 
niejaki p. Czernin. nie twórca no- który Stworzvł calkowita jia- 
koiu brzeskiego, avtorvtatvwnie sność ! rewność w tei dziedzinie. 
ośwadczył, że Austria kroczy na przyczem ówczesnv orzan lheral 
czele tero wszechwświatowego nei burżuazii „Nene Freie Pres- 
ruchu. se“. który by? pełen podziwu d'a 
Lecz zastanówmy się poważnie , nauki i wviaśnień Mach'a obecnie 
nad temi zacadnieniami. Stał sie fachawym organem tych 
Pozostawmy zwolennikom okul | ciermnvch postaci. 
tyvzmu zmaterializowane  rece.| Ustalono wówczas, Że DrzyV- 
św'ecace korki które rotrafia ni- | spieszenie (zmiana  szvhkośc.) 
sać j dokładnie naśladują cha-liest złówna podstawa miechanik'. 
rakter pisma i zakrerasy rozma!- Przysp'eszenie cieżkośc: jest 
tvch wybitnych lndzi. a zaimiimv jtviko specialnym wypadkiem w 
sie sztuka Willy Schneidera. któ- ogólnym układzie sił mechanicz- 
ra ma dla nauki naiwyYbitnieiszę nych, gdvż znamy prócz cieżaru 
znaczenie miarowicie: przeżwy- caly szereg przyczyn, powodują 
ciężerię cieżaru. inaczej powie- cvch Przyspieszenie. 
dziawszy siły ciażen'a. Znamy wszak ca'v szeret me- 
Z rozmaitym! cudami ma Ścisła chanicznych. wzglednie elektro- 
wiedza malo wspólnego | może magnetycznych urzadzeń. służą- 
nad nim; do porządku dzienne- cych do przezwyciażenia ciążenia 
eo. gdyż wie o mich tyle, co a cu | da środka ziemi. a więc powiedz- 
dach legendarnych rozmaitych re |miv nrosto służących do podno- 


| ku tygodniach traci formę nie ma | sowskiego 


Proumta, głos Wacława Grusińskiego 5 


razy | »Rogaczu wspaniałym”, dalszy ciąg fe- 


przymierzyć į zbadać wszystkłe | lietom J. Ejsmonta „Komizm prasy“, re- 
tainiki iak równ'eż ; wyvtrzy | cenzia K, Irzykowskiego z książki Zyz- 


nowskiego „Kamienie ugorne“ I J, Wa- 
z książk! Mcrawskicgo 
„Rzym | narody“, wreszcie sprawozda* 
nia z dziedziny kina ! muzyki oraz ru- 
bryki „Polska zagranicą” | „Książki naj: 
gorsze". Prócz tego numer przynosi wa 


runki pierwszego konkursu „Wiadome 
ukrytych | soi Literackich" z szeregiem nagród, 


łącznej wartości 668 mijonów mkp.* 


-- Messalina -- 


Rozpustnica w  purpurze ce- 
sarskiej. 606—1 


szenia ciężaru, do przeciwstawie- 
wą się sile ciężkości. 

TJmieszczajac pod sufitem elek 
trormagnes stwarzamy pod nim 
pole maenetyczne. w którem Do- 
szczególne części stalowe tracą 
swói ciężar, j jako rówrowaga 
przyciagania ziemskieco Dowsta- 
je siła przyciacan'a elektromagne 
su. Ponad ta powierzchnia znai- 
duiące się metalowe mrzvrzadyv 
beda się poruszalv w k'erunku su 
fitu. podobnie jak się unosi Willy 
Schneider. 


Jeszcze bardziej zdum ewają- 


i |cem zjawiskiem iest samolot, któ- 


irv dziś szybuje ra wysokości kil- 
ku tvsięcv metrów. 

Lecz prócz tych sztucznych a- 
paratów fizvki : techniki w'dzimv 
że natura w kanstrukci: człowie- 
ka i zwierzecia stworzvła całv 
szereg romvs'ów. zby przezwv- 
<ieżyć siłe ciężkości. 

Svstem naszych kości i musku- 
Iłów umożliwia nam wspiran'e sę 
na góry lub wchodzenie po drabi 
|ne. ptaki zaś za vomòca skrzv= 
|deł szvbnia z łatwośca w prze- 
stworzach, 

Oboetnem dla nas jest czy WI 
liy Schneider nosłuenie sie e'ek- 
|treętragresem lth też 'eszc7e bar 
dziej prymitrwnym* środkam me 
,chanicznymi, iak nn. ciezkim drit 
tem lub też zwykłym dźwie.em, 
ewentualnie rnost sie na rekach, 
mając za podstawe nporecze krzę 
seł swych obserwatorów. (D. u.) 


ror. BI 


GŁOS_.POLSKOE 


Codzienne sprawy robotniczej Łodzi. 


Zatargi w poszczególnych fabrykach jeszcze trwają. - 


Właściciele się pogodzili 


sKrupiło się na robotniku. 


Przedświąteczne ożywienie w przemyśle. 


Wczoraj na rynku. 


(b) W dniu wczorałszym 

Niektóre fabryki powiększają ilość dni pracy. |sprzedawano na rynkach łódz- 

U = 8 ich kwartę masła za 8 miljo- 
(b) W ciagu ostatnich kilku kowej — 5 dni w tygodniu. rów. 

dn: wobec wzmożonych zamó-| Zapowiedziano również w fitr śmietany — 2 miliony 80 


wień nastąpiło ożywienie w prze|przyszłvm tvgodniu zwiększenie 
myślę włókienniczym, które da- ilości dni pracy w kilku mniej 
ło się odczuć w pierwszym rzę-|szvch fabrykach. 
dzie w fabrykach wyrobów weł-| Koniunktura tak dalece się po- 
n.anvch į strejichzarnowych. lepszvła, iż w kilku fabrykach ad 
W zwiazku z tem cały szereg; ministracie zaproponowały robot 
fabryk zwiększył ilość dni pra- nikom pracę w godzinach nad- 
cv w tygodniu a w niektórych, etatowych, lecz ci nie zgodzili 
zaprowadzono zmiany. się na to ze względu na wielką 
Między innem! pracuje na 2 ilość bezrobotnych + domagają 
zmiany fabryka Szwafkerta nrzv sie wprowadzenia nowych 
u.. Wólczańskiej, w fabryce Mar-| zmian. 
kusa Kona przy ul. Łąkowej. 0-| Sprawą ta zaima się zwiazki 
raz w fabrykach Alarta przy ul.| zawodowe na zebraniach delega- 
Katnej i w fabrvce Bennicha pra- tów fabrycznych i ostatecznie 
ca trwa w ciagu 6 dni w tygodh | zadecvduią kwestię godzin nad- 
niu, a u Kindermana przy ul. Łą- etatowvch. wzelednie zmian. 


Sprawa urlopów w przemyśle 
wyjaśniona. 


Robotnicy otrzymają dopłatę za niedziele i święta. | postanowiono, w myśl odpowied 


(b) Jak wiadomo. iż przeszło 
rok trwa zatarg w przemyśle 
włókienniczym na tle różnorod* 
nego komentowania ustawv a ur 
lunach w przemyśle. 


Przemysłowcy uważali. 
niedziele ; dni świateczne nad 
czas urlopu robotnikom nie nale- 
Żv się zapłata. podczas gdy ro- 
botnicv byli innego zdania. 


Na skutek interwencii - posłów 
robotniczych. wwviaśnienia mini- 
sterstwa pracy i wvroku sadu 
krakowskiego robotnicy domaga- 
L się dopłaty za nienoliczone im 
dni Świateczie. podczas urlo- J } 
nów zeszłorócznych. Aby wresz- domagał się zastosowania zaroh- 
cie konfliktom kres położyć,| KÓW obecnych. o 
zwrócił się wczoraj kierownik| Ostatecznie z wielkim zwiaz- 
zwiazku włókienniczego .Pra-|kiem do porozumienia nie doszła. 
ca", p. Kazimierczak do obu i sprawa załatwiona bedze do- 
zwiazków mrzemysłowców. byj piero w najbliższych dniach. 
ostatecznie Sprawę wyviaśnić, 


Budżet robotniczy w I[-szej połowie marca 


W  związky4 z  ustaleniem| tomiast iaja o 7.3 pr.. groch pol- 
wskaźnika  drożyźnianego za nv o 69 pbr.. słonina a 3 nr.. mie- 
pierwsza połowę marca podaje- So wołowe a 1.2 proc., chleb Żvt- 
niv szereg danych. obrazuiacych| ni pvtlowy a 1.1 pr. Ogólny koszt 
zmianv. iakim uległy ceny po-| dziennv węgla. naftv i mvdła wv 
szczególnych artvkułów. wcho-| nosił 921.7 tvsiecy mk. W porów 
dzących w skład budżetu robot-| naniu z ubiegłym okresem kon- 
niczego, w omawianvim czaso-| statuiemv zniżkę o 52 tvsiace 
kresie. mk.. czyli 53 pr. Naiwieksza 

Dzienne koszty utrzymania ro-|zniżkę wykazuje węgiel, którego 
dzinv pracowniczej. złożonej z 4|cena obniżyła się o 6,4 pr. 
osóh w pierwszej połowie marca| Wvdatki kulturalne araz Ka- 
wwvnosiły 9.118,8 tys. mk.. W po-| morne utrzymały się na pozia- 
równaniu z druga połową lutego! mie z poprzedniego okresu. 
r. b. koszty utrzvmania wzrosłv| gólna suma tvch wydatków w 
o 96,6 tysięcy mk.. czył: o 1,07, budżecie dziennym wynosi 


Na odbytej konferenci w 
zwiazku krajowym zarząd tego 


robotnikom różnicy. wynikłej 
na tle obliczeń za zeszłoroczne 
iż za urlopy wedlug płac obecnvch. 

Co do wielkiego zwiazku ta 
ten również zgodził sie na wvoła 
tę tei różnicv. lecz wod warun- 
kiem zwaloryzowania jej wedluz 
ku1su franka złotego. 


Sprzeciwił się temu p. Kazi- 
mierczak. wskazuiac. iż w ten 
sposób wypadna śmieszne sumv. 

k na obecne warunki. na co To” 
botnicy zgodzić się nie moga i 


proc. : 1.513.4 tvsiecy mk. 
Ogólny dzienny Koszt artvka-| Koszty dzienne odzieży wv- 
łów Żvwnrościowych, wchodza-| nosiłv 1.677.6 tvsięcy mk. co w 


cych do budżetu wynosi 5.006,1 porównaniu z povrzednim okre- 
tvsiecv mk.; w porównaniu zisem daie zwvżke w wvsokości 
namnrzednim okresem cena Żyvw*| 112.8 tvs. mk.. czvli 7 prac. Poa- 
ności wzrosła o 35.8 tysięcv mk..| szczególme mozvcie odzieżowe 
czyli n 0.7 pr. Z poszczetólnvch | (garderoba) przecietnie wzrostv 
artvkułów Żvwnościowych ma-|od 10 do 15 proc.. natomiast ce- 
ła zdrożało o 16.7 pr.. cukier o|nv obuwia utrzymały się na na- 
3.1 nr. rvż o 23 mr. Staniałv na-lziomie z drugiej połowy luteco. 


Nieprzestrzeganie 8-dodzinnego 
dnia pracy. 


(w) W fabryce Horaka (Rado-|w Polsce zawarowany specjalną u 
goszcz) robotnicy pracowali penad | stawą, związek klasowy ngero- 
8 godzin dziennie bez'specialnego | wał w "ej sprawie i wpłymął naro 
wynagrodzenia. Ze względu na tojbomików w kierunku strzeżenia 
Że, ośmiogodzinmy dzień pracy jest | ośmiogodzinnego duia pracy. 


W fabryce Restenberga strajk 
| trwa. 


(w) W fabryce Kestenberza | łał specialna konferencie z delega 
straik trwa w dalszym ciągn. Na 'tami. która odbędzie sie w kanto- 
poniedziałek zarząd fabryki zwo- l rze firmy. 


zwiazku zgodził sie na donłatę| 


tys. mk. litr twarogu — milion 
200 tys. mk., ser prasowany — 
milion 800 tys. mk.. mendel iai— 
2 miljony do 2 mti. 500. ówiartka 
kartofli — 4 miljony mk, march- 
wi — 2 miliony 500 tys mk.. bu- 
raki — 3 miliony mk. centnar sia 
na — 7 do 12 milionów mk.. sto- 
my — 6 m lionów mk. koniczvnw 
- - 5 milionów mk. 


Pomoc dla matek 
Karmiących. 


Na ostatniem posiedzeniu komi 
sji gospodarczei wydziału opie- 
ki społecznej. odbvtem pod nrze 
wodnictwem ławnika wydziału 
p. Adamskiego, w obecności rad- 
mych: Credowej, Bermana i Na- 
wickiego oraz p. Kłuszyńskiej. 


| 


że 
znajdujące się w miejskim 
„Żłobku* matki. które w ciagu 
pół roku karmiły niemowlęta. 
beda mogły zostawić w ..Żłobku* 
swoje dzieci na koszt miasta w 
ciagu dalszych sześciu miesięcv. 


Zwolnienie z opłat 
najbiedalejszych mleszkańców 
m. Łodzi. 


Zgodnie z uchwałą radv miei 
skiej, upoważniającą do zwalnia- 
nia z onłat naibiednieiszvch mie-| 
szkańców m. Łodzi. komisia ro- 
spodarcza wydziału opieki sno- 
łecznei uchwaliła umorzyć na- 
leżności na sumę około 30 tvs. 
fr zł.. przypadające za utrzyma” 
nie dzieci. w miejskich domach 
wychowawczych oraz starców i 
kalek w instvtuciach opieki sna- 
leczńel. 


Nowoobrani ławnicy 
dla sądów pokoju. 


(b) Na onegdajszem posiedze- 
niu rady m.eiskiej wybrani zo” 
Stali nastepujący obvwatelę do 
sadów pokoju na ławników: 


Z frakcii N. P. R.: 

Dworzniecki Klemens, Kurek 
Franciszek, Oraszewski Marian, 
Kotkowski Józef. Wohna Franci- 
szek. Bilski Klemens. Radwań- 
|ski Stanisław. Medyński Role- 
islaw, Tomczak Feliks, Toma- 
szewski Kazimierz. 


Z koła narodowego: 

Macher Rudolf. Bogusławski | 
Karol. Błąszczyński Stanisław. 
Błaszczyk Jan, Pogonowski Jő- 
zet. Suligowski Mieczvsław. Cha 
hrawski Stanisław. Kuiawski Ka 
rol, Dietrich Franciszek. Ereciń- 
ski Wacław, Jaroszyński Stani- 
sław, Odechowski Władysław. 
Koziorowski Stanisław. Kopczyń 
ski Józef. Jaworski. 

Z chrześc. demokr,: 

Filipiak Kazimierz. Franknw- 
ski Józef Tnmcezvyńsk' Józef. Zie- 
liński Józef. Wilezvński Józef. 
Choinacki Antoni. 7a'swski Fran 
ciszek. Fel'ksiąk Jan. Patora Fe- 
liks. Svhiiski Bronisław. Saluda 
Mateusz, Sklerski Wa!'entv. Wit- 
kowski Stan sław. Flmrich Zyg- 
munt. Gomulak Mateusz. 


7. frakci żvdowsk.: 
| Nnwiński Dawid. Fuks Adolf. 
Szepski Mojżesz. lcekson Leon. 
Likierman M.. Fiiafka J. Tem- 


niej uchwały rady miejskiej. 


pellrof Adam. Haneman H.  Fla-| 


tau Michał 


Zatarg w fabrykach sznurowadeł| Z trakci żydowsk. ortodoke.: 


(w) Dziś w inspektoracie pracy mierzają dotrzymać zawarej umo 
[i! obwodu odbyła się konferencja wy. ale dążą dọ obmiżenia płac za 


pom'ędzv robotnikami a fabrykan- robkowyck. Przedstawiciel związ | 


tami tasietnek i sznurowadeł. Na ku ' tasowego p. Dan'elewicz po- 
konferencje stawiło się 11 fabry- „stawił swoje „veto“, Przedstawi- 
kantów. Konferencja nie przynio- ciete przemysłowców postańnowiii 
sia pożądanych wyników, monie-|dać ostateczną odpowiedź na na- 
waż fabrykanci nietylko, że wie za Stępnej konferencji 


Bialer Tobiasz. Margules Jő- 
i zef.. Kantan Abram Maier. Wer- 
:dvger J, L. Woidvsławski Jó- 
zef. Zyłberstejm D. H. 
Z trakcii N. P. P.: 
Teske Rainhold, Kahlert Os- 


kar, Fridrich August Blim jet 


stian, Stark Gustaw 


litr mleka—450 tys. a Tak to bywy, gdy robotnicy okazują zaintereso= 


wanie się przedsiębiorstwem. 


Osada Rorów posiada jak do- 
tvchczas tvlko edna nlacówkę 
przemysłowa. Jest nia huta szkla 
na. zatrudniająca okolo 120 ludzi. 
Huta ta jest własnościa dwuch 
wspólmików. z. którvch teden fa 
chowiec niciaki p. Finkelsztein 
prowadzi fabrykacię na micisciu 
drugi zaś zaangażowany w niej 
materialnie mieszka stale w War 
szą wię. 

Od pewnego czasu coś poczęło 
sie psuć miedzy wsnólnikami ł 
można,było odczuć. że wvłoniłv 
sie między nimi jakieś różnice. 

Na poczatku bież. miesiaca ro- 


iecy w Rogow'e wsp. i kierow- 
nik fabrvki p. Finkelsztein zaczv- 
ra powoli wvbrzedawać maca” 
zvn i niektóre akcesoria niezbel- 
ne do dalszej fabrvkacii. To też 
w obawie przed utratą pracy da- 


|E znać przebywaiacemu w Wara 
szawie wspónikowi przez swegó0 
delegata Józefa Dziw ńskiego o 
„machinacjach Finkelszt. Wspól- 
nik ziechał na miejsce i po TOZ- 
|mowie w cztery oczv z F. wvie* 
chał z powrotem do Warszawy. 

17 b.m. Dziw:ński został wez* 
wanv do kantoru. w którym znał 
dował sie Finkelsztein i jeszcze 
parę osób z administracii. Po ĵe- 
ro wejściu zgaszono Światło 1 
rzucono sie na niego. biiac gò pn 
dobno dość dotkliwie. 

Delegata z opresji wvrwali ræ 
hotnicv a nastepnego dnia na 


"|botnicy zauważyli. że nrzehyvwa-|znak protestu przeciw podohne= 


mu nostepowaniu z ich przedsta” 
wicielem ogłosili straik. zwraca” 
iac się równocześnie do insnek- 
toratu pracy w Łodzi o mter- 
| wencję. 0) 


Strajk tkaczy ręcznych w Zduń- 
sKieji Woli. 


(w) W Zduńskiej Woli wvbuchł 
straik tkaczy ręcznych, którzv za 
żadali 280 procent podwyżki. 
Przemysłowcy „wstvdza sę'* wi 
docznie pertraktować bezpośred- 


nio z orzanizacią zawodową, 
edvż z prośba o interwencję zwró 
cili się do... miejscewego komisa- 
rzą kasy chorych. 


Strajk włókniarzy w Opatówku 


(w) W fabrvce sukna w Opa- | 


tówku zredukowano w swoim 
czasie 30 rokotników. Miejscowy 
oddział klasowego zwiazku włók 
niarzv zgodził się na to pod wa- 
rurkiem. że z chwila nolepszenia 
się koniunktury zredukowani ro- 


botnicy zostana ponownie przyv= 
jeci do pracy. Obecnie iednak fir= 
ma nie dotrzymała swvch zoba- 
wiązań i przvimuie robotników 
nowych. Wywołało to sprzeciw 
pracujacych robotników, którzy 
przystąpili do strajku. 


a (p 


Fabryki łódzkie zmieniają właścicieli, 


Jak się dowiaduje „Głos Poiski“ 
tow. akc. „J. Wojdys'awski*, któ- 
rego akcje znałidowały się dotych- 
czas w rękach spadkobierców za- 
łożyciela tej firmy, zmieniło właś- 
clcieli. Rodziną Woidysławskich. 
która już od dłuższego czasu nie 
zajmowa!a się tem przedsiehior- 
stwem, sprzedała akcie I zamłerzą 
wyemigrować w najbliższym cza- 


sie do Palestyny. Większość akcji 
nabyli współwłaściciele firmy brą 
cia Kaszub. 

| Pozatem utrzymuje się nadal za- 
notowana przez „Kurjer Wieczor- 
ny“ wersja o zamiarze sprzedania 
akcji przez właścicieli jednej z naj 
większych fabryk łódzkich i o wy» 
słaniu do Francji delegata ua po- 
szukiwanie nabywców. 


Dzieci szkolne do apelu. 


4 kwietnia upływa termin składania wykazów. 


Na mocy dekretu z dnia 7 lute- 
go 1919 r. „O obowiazku szkol- 
nym“,  niniejszem wzywa SĘ 
wszystkich wiaścicieli nierucho- 
mości, rolcżonych w obrebie m. 
Łodzi, do złożenia wykazów dz € 
ci. urodzonych w latach: 1917, 
1916, 1915. 1914, 1913, 1912, 1911, 
1910, 1909 : 1908, zamieszkałych 
w ich domach. 

Każdy właściciel, wzelednie 
rzadca domu. okowiazanv jest 
zgłosić se do właścwewa kom- 
sariaiu  policvineco po odbiór 
blankietów : wypełnione złożyć 
z powrotem nairóźn'ci w dmu 4 
kw emia r. b. do godziny 2 po DO» 
łudniu za rokwirowan'em. 

Jeżeli w danvm domu n'e za- 
mieszkuia wcale dzieci urodzone 
w latach: 1917. 1916, 1915. 1914. 
1913, 1912. 1911, 1910, 1909 : 1908, 
należy uwidocznić to w wvkazie. 
Okoliczność ta nie zwalnia od o- 
bowiazku złożenia wykazu. 

Komisariaty policji państwowej 
mieszczą się: 

I-szy 
Aleksandrowskiei 56. 

2-gi komisariat przy ul. Brze- 
z'ńsk el 104. 

3-ci komisarjat przy ul. Zgier= 
skiej 7. 

4-ty komisarjat przy ul, Qdaf- 
skiei 29. 

5-tv komisariat przy ul. Wscho 
dniej 38. 


| 6-tv komisariat przy ul. Karo- 
lewskiej 41. 

7-mv komisariat przy ul. Za- 
chodniei 64. 

8-mv komisariat przy ul. Na- 
, wrot 58. 
| 9-ty komisariat przy ulicy Ro- 

kicińskiej 103. 

| 10-tv komisariat przy ul. Pań- 
| skiei 88. 


| ql-tv komisariat przy ulicy Pie 

ste! 13. 
12-tv 

Katnei 7. 


13-ty komisariat 
Rzeowskiej 27. 

14-tyv komisariat 
Napiórkowskieco 58. 
| Zwraca sie uwage na obowla= 
zek dokłaćcrego wvnelnienia wys 
kazów ściśle bodług wviaśn'eń, 
rodanvch w blarkietach. oraz zła 
żenia ich we właściwym termi= 


komisariat przy ulicy 


przy uliey 


przy ulicy 


|  Niestosujacy się dn ninlelszezo 


komisariat przy ulicy rozrorzadzenia bedą karani are- 


'sztem lub grzywna z mocv art. 
4! dekretu „O obowiązku szkol- 
nym". 


; „Łódź. dn. 20 marca 1924 r. 
i Komisarz rządu na m. Łódź: 
| (—) Iżycki, 
Prezydent m. Łodzi: 
Mazian Cynarski. 
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Godność stanu 
obrończego, 


Pod redakcją p. Stanisława Cara wy. 
chodzić zaczął w Warszawie miesjęcze 
nik, p. n. „Palestra“. Pismo zastuguje na 
szczególną uwagę, Jako przejaw najpięe 
kniejszych dążeń | zamłarów, 

Ma być poświęcone zagadnieniom 
prawnym | korporacyjuo-zawoadowym. 
Chodzi o rozbudzenie ambicji stery 
ludzi, spełalających tak poważne w żv- 
ciu zblorowem zadanie, Chodzi © ducho= 
we | moralne podniesienie obrończcza 
siant, który dziś, tak jak I stany inne, 
ule zdradza zbył wysokich aspiracji. Pa 
wiedzłano to wyraźnie: „Nie ulega wat- 
pliwości, że stera interesów, wśród któ» 


rych toczy się nurt raszego Życia, za-| 


cieśniła się bardzo | pochłomięci troską 
o byt materialny, oddaliśmy się zwy- 
kłej. szarci pracy zawodowej I zamknię 
e w czterech ścianach naszych kance. 
larji, obniżyliśmy pozłom naszych aspl- 
racji społecznych I nie wytworzyliśmy 
z sieble zwartego stanu, świadomego 
swych wpływów i swego znaczenia, po- 
zos'ając w rozbleęlu, w rozproszeniu, 
zatomizowanłu i pozbawieniu poczucia 


| 


| 


„0 ŁO S 


POLSKI 


i, ódź subskrypuje 


akcje Banku polskiego. 


Subskrybował po 1 akcji: 

Łukasiewicz Tadeusz, Andrze- 
jewski Bolesław, Wasilewski 
Józef Telesfor, Pęczkowski Eu- 
geniusz, Mikec Antoni, Woje- 
wódzki Wacław. Libiszowski 
Władysław. Błaszczyk Franci- 
szek, Żurkowski Jan. Waliszew+ 
ski Mieczysław. Sob'kowski Jó- 
zef, (Grainert Bronisław, Corel 
Franciszek, Roszkowski Władv= 
sław, Gliiksman Samuel. Karnie- 
ka Jadwiga. Makarczyński Ale- 
ksander, Krejczv Józef. Jakobi 
Ferdynand, Dzioba Józef. Maie- 
wicz Stanisław. Pieńkowska Ha- 
lina. Pudewill Albert. Harasimo- 
wicz Stan'sław. Siennicki Rron- 
sław, Kukulak Eugeniusz. Wola- 
nowska Auzustvna. 


Subskrybowali po 2 akcie: 


Roszak Kazimierz. Witławski 
Fdmund, Hempler Edward, Hahn 
Juljusz, Mencel Paweł. Błasz- 


I 


łączności | solidarności korporacyjnej— Czyk Franciszka. Mittelstadt Ed- 


słowem — niema nas!" A czem winni 
być | czem być mogą ci, których dziś 
„nioma*, wyjaśnia to p, Ludwik Domań- 
ski w znakomitym artykule p, t „Rola 
adwokatury w społeczeństwie l pafi- 
stwie”. 

Wymowną ilustracją  dzisiejszezn, 
bardzo złego stanu rzeczy w naszym 
adwokackim światku jest stosunek są- 
downic.wa do adwokatury, o czem znów 
pisze p. Wacław Szumański, Jak widać 
z przytoczonych faktów, godność stanu 
obrończego doznała w tym stosunku 
mocnego pokaleczenta. 

Jeden z wiceprezesów warszawskie- 
go sądu okręgowego, zauważywszy na 
piersi stawającego w sprawie adwoka- 
ta szarię, wprowadzoną z decyzji rady 
naczelnej, powiedział mu: „Czy pan wie, 
że za noszenie szarly grozi panu parv- 
miesięczne więzienie — niech pan to 
zdejmie zaraz!** Jeden z przewodni. 
czących wydziału cywinezgo sądu war» 
szawskiego wydał polecenie wożnemu, 
by miał baczenie 1ad zachowaniem się 
adwokatów „czekających na sprawy 1 
zwracał im uwagę, © jle nie będą pro. 
sio siedzieli na ławkach, rozmawiall 
choćby najciszej podczas rozpraw I t. p, 
Inny sędzia — w Lodzi — przewodni- 
czący kompletu sądzącego, adwokatowi, 
zadającemu świadkom zbyt liczne — w 
pojęciu przewodniczącego — zapy.anla, 
wstrzymuje dalszy bieg pytań słowami: 
„broszę milczeć!“ 

W tej samej Łodzi — jmny sędzia prze 
wodniczący. otrzymawszy podany przez 
woźnego bilet wizytowy Jednego z naj- 
bardziej znanych „dwokatów warczaw- 
skich (Który zgodnie z przyjętym w ca- 
fej Europle obyczajem, pragnie przed- 
stawić się sędziemu, przed którym po 
raz pierwszy występrje), komunikuje 
wożnemu, że „adwokat przedstaw| mu 
się podczas rozprawy na sali", 

Wypadki tego rodzaju śwłladczą 
- braku taktu į kultury, co można zauwa- 
żvć wśród dość znacznej ilości sędziów. 
Lecz winę ponoszą również sami adwo- 
kaci, 


wyrwały przejściowo adwokatowi szp3 
ms bojowości, Uczyniły go cokolwiek 
lekliwym, czasami  zablegającym o 
względy siłnlejszezo, Wytkrąć tu pra- 
znąłbym nie nadmiar uprzejmości — tej 
nigdy nie za wiele, lecz nadmiar potul- 
ności, łatwego godzenia się 7 upokarza- 
jacem niejednokrotnie stanowiskiem, po. 
niechanie energicznej a godnej reakcji 
“v momencie właściwym*. 

Dawid Jarosiewicz. adwokat przy są- 
dzie apelacyjnym Królestwa Polskiego 
w swych „NMyślach o powołaniu obroń- 
ców sądowych”, stwierdzając „pożytki, 
jakie z ustanowienia Izby obrońców 
spływają” w Anglji i Franc, pisze: 
„Tam żaden obrońca nie dozna od Sv- 
dziego ani w słowach ant w uczynku 
poniżającego obejścia, cała bowiem izba 
powstałaby przeciw temu | jako za ^= 
belgę, je samej wyrządzona, starałaby 
Się, upomnąć”. 

Tak pod tym względem, jak | w wic- 
fu innych sprawach stanu obroñczego, 
dużo rzeczy domaga się radykalnej na- 
prawy. Trzeba więc życzyć „Palestrze” 
wielkiego powodzenia, 

Widz, 


-- Messalina -- 


Przepotężna wizja starożvłnej 
Romy. 606-1 


ward, Szletyński Stefan. Szvm- 
czak Jakób. Bartelmus Wilkelm. 
Sulokowski Władvsław. Biej- 
rzycki Roman. Maczewski Ma- 
ksymilian, Wojciechowski Cze 


jsław. Tomaszewski Antoni. Ster- 


„Bardziej skomplikowane warunki | 6-43 
walki o byt — pisze p, Szumański — kj edy 


ling Sewervn, Szelizowska Ma- 
ria. Rosiewicz Józef. Werner Fd- 
mund. Lisowski Bronisław. Idź- 
kowski Antoni. Kruszowa Łucia. 
Artvfkiewicz Czesław, Miszew* 
ski Stanisław. Margolis Maks, 
Burno Ida. Jackowski Rudolf, 
Miks Oskar. Rossman Kazimierz. 
Bornstein Aleksander. Jakóbow* 
ski Jerzy, Sanne Lhea. Klnowski 
Michał,  Szczeraniak Tomasz. 
Łoziński Bronisław. Kalisz Lud- 
wik. ks. Przvgnodzki W;ncentv, 
Sochaczewski Herman. Pneradz- 
k? Jan. Waszczvńska Cecylia. 
Wovczvńska Ludwika. 


Subskrybowalł po 3 akele: 


Roszak Kazimierz. Baliński 
Bolesław.  Klokocki Ludomir., 
Wierzhicki Marian. Danielecka 


Aleksandra. Hebpen Antoni. Tow 
Majer, Waszkiewicz Franciszek. 
Kanez Franciszek. Zalewski Ka- 
rol, Łuczak Bolesław. Bieluczyk 
Paweł, Filinkowski Edward, 
Brzozawsk: Kazimierz. Gnlcherz 
Symcha, Bank smnółdzielczy w 
Łasku. Golachowski Teofil. L. 
Ch. Kahn. Kowalski Romuald. 
Suhskryhowali po 4 akcla: 
Włodowsk: Józef. Sevdlowa. 
Małgorzata. Maertvnowa Imgar- 
da Marja, Raciborski Antoni, Du- 
szyński Bolesław,  Sieniarski 
Władysław. Łódzka odlewnia że* 
laza „Ferrum“ właśc. E. Bauer i 
A. Weidman, Pucorska Maria, 
M Neufeld i F. Librach, Toma- 
szewski Antoni. Tokarski Wła- 


| 


a ;dysław. 


Subskrvbowali po 5 akcii: 

Rvchter Teofil, Tokarski Wła- 
dvsław.  Kopersk: Bronislaw, 
Zygmunt. Gutow - 
Lucian. Prądziński Franci- 
szek, Raczkowski Jan. Barn- 
wiecki Stan'sław, Beeilicherowa 
Józefina, Zarząd stow. komiwo- 
jażerów Łódź. Okr. Handl.-Prze- 
mysłow.. Zand lzydor, Kamiñ-j 
ski Władysław, Schlösee Hen-' 
ryk., Szymański Apoloniusz. Szer 
szeński Stanisław, Kasa emervt.; 
pożvczk. nracown. kole: elektr. 
łódzk, Tow. opieki nad inwali-. 
dami wojennymi w Łodzi. low. 


lert Ludwik. Bank przemysłow- 
ców zgiersk'ch sp. akc., Wey- 
rauch Robert į Synowie, Somya 
Karol. Szmakfefer Aleksander. 
(iraliński Kazimierz, Krajewski 
Józef, Bisberg Boruch. Przyłuski 
| Antom * 

Subskrybowali po 6 akci: 

Biłyk Alfred, Włodarski Piatr. 
Kapistowa Jaijwiga. ks, Wyrzy= 
kowsk: Wacław. Goldberg Fr 
szel, Dolewski Józef 

Subskrybewal. pó 7 akcji: 

Korn Stefan, Aleksander Mil- 
ler į S-ka. Dzieniakowski Lud- 
wik, Bank udzialowy w Łodzi. 
Ryba Abram. Towarz. przem. 
drzew. „Silwars*, 

Subskrybował: po B akcji: 

A. Sz. Frenkel, Bank udziało- 
wy w Łodzi, Moers Max. Spek- 
toe Wiktor, Pawłowski Leo. 


| nych rabieniaków. 


Subskrybowali po 9 skcji: 
Zduński i Poznański, 


Subskrybowal* po 10 akcji: 

Królikowski Władvsław. Skrót 
kowski Kazimierz. Goldstadt Ar- 
tur, Bracia Herman j S-ka. Wol- 
ski Józef, Pawlak Kazimierz, 
Dyszkin S5., Śmarzyński Jan. 
Bank udział. w Łodzi. Glassowa 
Flora, Ostrowski Abram Icek, 
Jan Fial i S-wie. Mogilnicki Ta- 
deusz, Frankowski Jan. R'rnba- 
um Jonas/,Wwvgoda* w Królew- 
skiej Hucie. Padowicz Cemach. 
Diamant Dawid. Bracia Wein- 
berg. Herman Torończyk j S-ka. 
Hofiman Edmund lan. Hoffman 
Re'nhold. Kirsz Wanda. Karftal 
Leon. Usielski Bolesław. 

Subskrybowali po 15 akcii; 

Klikar Robert. Rychter Teof'l, 
Ostrowski Abram leek, Kovic 
Józef. Pawlak Kazimierz Schroa 
ter Roman. 

Subskrybowali mm 16 akcji: 

Tokarski Władvsław. 


Subskrybowali po 18 akcji: 
Korn Stefan. 


Subskrvbował” po 20 akcji: 
Spadk. Juliwsza Jarischa. 


Subskrybowali po 25 akci; | 

Towarz. akc. elektr. zgierski 
Rychter Adolf, St, We'ęt i S-ka.| 
Frenkel Wolf. Kamieński Aloizy, 
Gerlicz Wiesław. Silherstein | 
Szapował, Heyman Stanisław, 
Goratski Daw'd. Brickerhof Fd- 
mund. K. P. Zapom. .„Oszczed- 
ność" F. Pol. Państw. okr łódzk..! 
Wydział pow'atowy seimiku w 
Łasku.  Spółdz, pracow. pań- 
stwowych. Majer Józef A. 
Schlabs Ernest. Ch. A, Krause. 
Ziegler Albert, J. Stñldt. Bank 
Spółdzielczy w Łodzi. Ziegler 
Oskar. Besterman i Nower. 
Jarisch. Schiitz i Hamnel Kebhsch 
Adolf. Wagner Edward 


Subskryhowali vo 26 aketi: 

Herszenberg, S-wie i Halber: 
stadt. 

Subskrybowati po 40 akcii: 

Sp. rzeźni Bałuckieł. 


z R PSTST się 
Subskrvbowali pa 50 akcii: Zsądu nad lichwiarzami granicznej w Gdyni. 


Komar Bolesław. Leder i 


ev-| 
man. Zvlberman Stanisław. 


Le- 


CETERI R a KA 0 


W niedzielę, dnia 25 marca r. b., © godz 


dla uczczeniu pamięci 


m b. p. Bernarda Dobrzyrtskiego 


od'ędzie się nabożeństwo żalobne 
Placu Wolności Aè IU, na ktore 
zaprasza 


2566—1 


nA 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego Insty- 
tntu entanratnolcztiPo0. 
Prawdonndotny przebieg pogody W 
dnin dzisiejszym: 


Najwpierw dość pozodnie, potem | 
wzrost zaclimurzenia, wzrost tempera- 
tury, nocą przymrozki, silne wiatry po- ! 
ludniowo-wschodnie, 


Wystawa w gimnazjum im. J. Pit- 
sudskiego. 

W niedzielę, dn. 23 b. m. o godz. 4-tej 
pu poł. staraniem sekcH sztuk pęknych 
koła krajoznawczego przy gimnazjum 
miejskiem im, J. Piłsudskiego nastąpi o- | 
twarcje wystawy pozaszkolnych prac 
członków koła, 


Wystawa obejnować będzie działy: | 
1) malarstwa, 2) rysunku, 1 3) pla- 
styki. 


Wystawa otwarta w sul szkoln. 


"(Sienkiewicza 46) będzie codziennie od 
„głosił wyrok. skazułacy oskarżo* 


dn 23 do 30 b, m. włącznie, 


Zebranie b. więźniów połitycz= 
nych. 

Dnia 19 b. m. odbyło się w 
sali pracowników miejskich 
(Piotrkowska 53) o godz. 7 wie” 
czorem zebranie b. więźniów po- 
lityvcznych. 

Zcbranie zostało zwołane. ce- 
lem wybrania deleratów na o- 
gólnv zjazd, mającv sie odbyć w 
Warszawie w dniach od 23 do 25. 
bież. mies. 

Z łódzkiego stow. b. więźniów 
politycznych wybrani zostali na- 
stępujacy delegaci: Nowakow* 
ski Stanisław, Balcerzak Ro- 
man, Pascal Aleksander | Mora- 
czewski, Julian. 


Mordka Szapiro (Kilińskiecn 


Zarząd Tow. „Bykur Cholim" i Komitet „Uzdrowiska“, 


12 i pól w poludnie 


w synadodze „Bykur Cholim" przy 
krewnych, przyjaciól i znajomych 


Straszliwa niania, 
Ordynans wojskowy dopuszcza 
się gwałtu na 3-letniej dziew 

czynce swego pana. 

Wielce drastyczna sprawe roz 
patrvwał przy drzwiach zam- 
knietvch woisk. sad okr. w bo 
dzi 

Oskarżonym hv? Józef Chmie- 
larski, ordvnans mor. S, za do. 
puszczenie się podczas nicohec= 
ności rodziców  lubieżnezo czy- 
mu na 3-letn:ei ich córeczce, 

Po wysłuchaniu zeznań dr. PA 
który natychmiast po bestial- 
skim czvnie Chmielarskiego hvł 
zuwęzwany do ma!oletniei. Ce- 
lem jej zbadania i wyvsluchaniu 
dwuch ekspertów ppłk. M. i mir. 
Z. prokurator B. wvziosł dluż= 
sze oskarżenie. po którem sąd n- 


nego na półtora roku wiezienia. 
Oskarżonego bronił mec. Da 
szynski, (p) 


i 


Z Kraju i świata 


OSOBLIWY DOKUMENT 
OSOBISTY. 


Z Jastarni donoszą: ubogi 82- 
letni rybak. Antoni Buda, zanic- 
rzał udać się w podróż do Gdań- 
ska, celem odwiedzenia córk.. Nie 
posadał iediak ani folografy, ani 
odpowiedniego dokumentu, Pore 
waż wiedział, że władze gdańskie 
jak i polskie. żądają stwieruzena 
tożsamości. zabrał więc z sobą 
szkic porretowy. którv otrzymał 
oc baw*acego na letmich wyw za 
sach u niego malarza į z nea udał 

w podróż. Urzędnicy straży 
roz wesele 
naiwnością biednego rybaka. prze 
puścił go oczywiście za tax 0s0- 


der i Hevyman. „.Dobrzynka* farb. 36). właściciel składu paszv. za | bliwyw „dokumentem do Udań- 


| wykończ.. Łódzk. waskotnr. kn- 
leie doiazdowe. Rausch Ferdy-, 
nand, Kind i F'szer, Bele. Taw. 
Ahe. Przemysłowo - Hand'nwe 
dawnych przedsiębiorstw Fumila 
Faeblera. 


Subskrvbowalł po 75 akcji: 
M. i T. Pikietni. 
Subskrvbowali no 100 akcti* 


pobieranie nadmiernych cen. za 
siano skazany zosta! na 2 miesia- 
ce aresztu. 2.210 zł. grzywny i o- 


a. 


DOBRA PAMIĘĆ. 
W mieście francuskiem Melim 


publikowanie wyroku we WSZYSł opchodziia w tych dniuch setną 
k:ch gazetach łódzkich na koszt | rocznicę urodzin pani Wiktoria Vil 


skazanego. pelle. 
Jan Sobolewski (Pomorska| Rozmawiająac z delegacją oby- 
80), rzeźnik, ukarany został | watej miejscowych. klóra ziożys 


grzywna 330 zł.. Franciszek Bed;ła jej, razem z życzoniami, barmiąt 


Bank Przemysłowców  Łódz*| narek. piekarz. (Wileńska 13) na|KOWa tacę, srebrną, staruszka zła 


kich. Kasa emervtalnonożvczka- 
wa rac. gazowni miejskiej w 
Łodzi,  Snadkob. Anny Szaible- 
rowej, Pada kasy oszczedn. 
prac. elektr. łódzkiej.  Cierbich 
Wawrzyniec. 


Subskrybowali po 200 akcii: 
Stephan * Werner. 


Suhskrybowali nn 250 akcji: 


Łódzki bank denozvt.. Rank 
hard -przemysłoawyv w Łodzi, 


Subskryhwwalłi pa 500 akcii: 
Tow. elektr. ośw'etlenia. 


Subskrybowałi po 750 akcii: 


Bank handlowo - przemysłowy 
w Łodzi. 


Włościanie kumia akcje 
Banku pmisvinego. 


Włościanie gminy Rabień. no 
wiatu łódzk'egó na ozółnem ze- 
braniu sminnem w dniu 20 h. m 
pod nrzewndnictwem zastenpcv 
starosty Dukwirza. Bano a 
uchwalili nabvć 40 akci hanku! 
polskiego. roz*tładając. cieżar ten 
na morgi. Akcie te przeznacznnre 
zostałv na kanita? zakładnaww 
przyszłej kasy rożyczkowo=nsz= 
czednościowei zminnełt. 

Przykład ten nie mnie bez e- 
cha I jest nadzieja. że wszystkie 
zminv tut. powiatu póida za przw 
kładem obvwatelsko  wyrobia- 


| 


550 zł. grzywny. Rainhold Land- 
kopf, rzeźnik. (Karola 12) na 
2.200 zł. grzywny: wszvscv za 
niestosowanie się do ustalonych 
nrzez urząd walki z lichwa cen- 
ników. (n) 


Walka kamienicznika 
z lokatorem. 


W dniu wczorajszym około go-' 
dzinv 4 co poł. na wvchodzacezo 
z mieszkania lokatora domu 21 
przy ul. Aleje 1 Mara Abraina Ep- 
sie'na rapadł bez żadnego nowo- 
du zosnodarz M. Grinhere i roznn 
cza hóike. podczas której nana- 
dniętv lokator stracił 2 zeby, N 
nawiść Grinberga do Epsteina no- 


żyła dowody niezwykłej pam.ęci. 


Pamięta, naprzykŁad, doskona= 
le jecnerała Lafayette'a, gdy prze- 
jeżdżał przez Mzlim konno, w dra 
dze do Paryża, na czeie swych 
żołnierzy. 


„Liczyłam wówczase— opowia- 
da staruszka — zaledwie dziewięć 
lat, ale pamiętam. jak uśmiałam się 
ma widok jenerala, gdy iecnał w 
rójgramiastym: kapeluszu, z pod 
którego zwieszały sę na ramiona 
siwe włosy i miał na nogach. za 
miast wysokich butów  żołn.er- 
skich, krówkie spodnie. iedwabm! 
pończochy i jedwabne, baiewe 
trzewiki, jakgdyby  przechajzał 
sie po posadzce salonu, nie zus je 
chat konno, na czele zmęczonych 


'€- zakurzonych żołnierzv.'* 


wstała na tle waśn' a czvnsz ko- |SENATOR. LICZĄCY 102 LATA. 


mortianv. Woijowniczego kamie- 
ńicznika odprowadzono dą 4-g9 
komisariatu nolici: państwowej. 

lak nas 'nformuią Grinhere na- 
leży nodchno do elitv naskar- 
stwa łódzkiego ; jako taki czuł 
rewtvsłowiony wstret dn utrzv- 
mvwaria w hyzienicznym stan:e 
swej pasesil, 


Dziś wiecz. : 


„Jutro pogoda”. 


z 


„Berl. Tageblatt“ donosi z Nowe 
go Jorku: Były senator Cornelius 
Cole. liczący obecnie 102 mia § 
przebywający sale w Los Ange 
los (Kalifornia), zachorował nie 
dawno na grypę. ale zdolal po 
dźwiynąć się z choroby i obecnie 
cieszy się dobrem zdrowiem. 


[Teatr Miejski =- Messalina e= 


Urodziwi pretorjanie, piękne grzesz- 
nice, śmiertelne. walki gladjałorów, 
tragiczne wyścigi kwadryg. 606l- 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
22 marca 1924 r. 


Niebezpieczne prolekty. 


Na posiedzen: iu sejmu dnia 18-90 
marca przyjęo  nagłość trzech 
wniosków prawicy i Piasta w spra 
wię zniesienia ograniczeń WyWo- 
zu zawranicę produktów roltych i 
nałożenia cła na te produkty, spro 
wadzane z zagranicy, Chodzi więc 
o radykalną zmianę naszej polity- 
ki wospodarczej, o przejście do pro 
tekcjonizmu agramego. Wn:osko- 
dawcy w swoich przemów:eniach 
uzasadiiali swoje wnioski tem. że 
zbyt niskie ceny artykułów :olm- 
czych rujnują rolników, że mamy 

admiar tych towarów, że naieży 
zrównać roinictwo z przemysłem, 
że wywóz produktów rolnych zró- 
wioważy bilans handlowy. Poseł 
Zaremba (PPS.) przypomniał mo- 
wę Wimcentemo Wivosa z 1910 r.. 
w której wódz piastowców twier- 
dził. że wielka własność zieanska 
produkuje zboże głównie na sprze 
daż, a mała kupuje, że intenes zne- 
mian į drobnych rolników nie jest 
identyczny. W tym samym J910 r. 
vom Panz na zasadzie danych att- 
stniackiej ankiety stwierdził, że 
protekcjonizm  agrarmy ujemnie 
działa na średnich i drobnych rol- 
ników, bo wysokie ceny zboża wv 
wota drożyznę paszy, co utrud- 
mią hodowię bydła; z druc'ej Stro- 
ny. średmi i drobni włościjanie pra- 
wię że nie sprzedają zboża, nie ko 
rzys ają więc z wysokich cen zbo- 
ża. a wzrost płac kwalifikowanych 
robotników i rzemieślników (ś'usa 
rzy. stolarzy, kowali) obciąża wło 
ścian. Cały szereg wvbitrych eko- 
namistów niemieckich  wviaśni, 
że tviko wielka własność zremska 


zainteresowana jest w wysokich| 


clach na produkty rolme. 


Wysokie ota na zboże wywołu- 
ją drożyznę chleba i innych pro- 
duktów rolnych. obciąża to budżet 
mieszkańców miast, najgorzej od- 
bija się ta drożyzna na robo m kach 
bo płacę kh zwykle nie podnoszą 
się w tim stosunku, co ceny arty 
kujów pierwszej potrzeby, a dro- 
Żżyzma tych ostaunich ujemnie: dzia 
ta na rozwój przemysłu, Rozk wit 
nicinicckiego przemysłu nie bala 
tej ostatniej tezy, ponieważ zuajdo 
wał się on w wyjątkowo dodac 
mech warunkach, i ujemne zianze- 
nie azgrarncgy protekcjonizmu nie 
zx!ałało zrównoważyć tych ostat- 
nich. 


Ale to, co mógł miest potężmy 
przeniysł niemiecki, može zabić 
nasz przemysł, i wiaśnie o tem 
trzeba pamiętać, 


Wnioski, których magfość zosta- 
la ucliwatona przez sejm, zawiera- 
ja dwa projekty: 

1) znicsienie ograniczeń wywo- 
zewych, 

2) nałożenie ceł na produkty rol 
ne. sprowadzane z zagranicy. 

Prożckr pierwszy dąży do przy- 

wrócenia wolności gospodarczej. 
drugi wprowadza protekcjonizm 
arrarnv. 
- Otóż z dośwtadczenia Niem'ec i 
Austrji widzinny, że cła zbożowe 
ujemnie działają na gospodarstwo 
narodowe. Że są œe antvspo- 
łeczne; wobec tego postępowe 
warstwy tych krajów były za wol 
nością gospodarczą. I rzeczywiś- 
ce w normalnych warunkach 
wszelkie ograniczenia wywozywe 
nie dadzą się usprawiedliwić, : tak 
sarno niesłuszne jest ograniczenie 
fiitportu, jak i € 

Ale my żyiemy w wyjątkowych 
warunkach, znaidujemy się w ukre 
sie samacji skarbu, kiedy przejście 
do walu rw złotej wywołało poważ 
ne przesilenie gospodarcze, i właś 
me obecnie nietylko cła zbożowe, 
ale nawet nieskrępowamy wywóz 
produktów rolnych może wywo- 
lać bardzo niepożądane skutki. 

Zupełnie słusznie twierdzą wnio 
skodawcy, Że wytwory 1aszego 
przemysłu są zbyt drogie, ale błed 
nem byłoby rozumowanie, że na- 
leży wobec tego podnieść cenv pro 
duktów rolnych. Zwyżka tych o- 
statmich pociąznełaby za sobą pod 
niesienie wszys kich plac, a rastęp 

twem toro byłaby ogólna zwyż- 
ka wyro w przemysłowych. co 
ostatecznie zabiłoby nasz sksport. 
Nowa fala rzeczywistej, a nie pa- 
merowej drożyzmy pociągnełaby 


za sobą znaczne zwiększenie wy- 
dadków państwa, a równowaga 
budżetu nie dałaby się osiągnąć. 
Wiadomo przecież, że podatki .u 
nas są względnie ciężkie, że złów- 
ny ciężar ich spada na przemysł ł 
handel, drożyzna produktów rol- 
nych spotęguje kryzys, zmniejszy 
zdolmość podatkową warstwy han 
dlowo - przemysłowej, i wobec 
ego zwiększone wydatki państwa 
nie znańdą ią, 

Osiągnięcie równowagi budżetu 
stanie pod wiefkim znakiem zapy- 
tania, a tak dobrze rozpoczęta ak- 
cja sanacyjna bardzo łatwo się mo 
że załamać. 


Jeżeli obecnie istnieje dyspropor 
cia między cenami produktów rol- 
nych it wytworów przemysłu, to 
trzeba dążyć do zniżki cem tych 
os atmich. Zniżka ta zależna iest, z 
jednej strony, od lepszej organiza- 
cji. od technicznego udoskonalenia 
produkcji, od taniości kredytu; z 
drugiej strony, — od niskich cen 
zboża. W miarę postępu sanacji, o- 
statecznego rozwiązamia Sprawy 
walutowej, rozpoczęcia działainoś- 
ci banku emisyjnego kredyt też sta 
nieje a przejście do normalnych 
warunków zmusi przemysł do ech 
nicznego udoskonalenia i potanie- 
nia w, 


Jednem słowem, z chwila nasta- 
mia więcej normalnych warunków 
nastąpi zniżka cen artykułów prze 
mysla o ile oczywiście surowiec. 
importowany z zagranicy nie pod- 
niesie się w cenie. W interesach 
naszego przemysłu byłaby nawet 
zniżką cen produktów rolnych. Za 
ostatnie 6 miesięcy ceny te znacz 
mie się podniosły, wywiera to tjem 
ry wpływ na nasze życie przemy- 
słowe, które przeżywa ciężki kry- 
zys i właśnie teraz ziemiane $ 
włościanie dążą.do nowej zwyżki 


cen arykułów spożywczych. Jest 


to wielkie niebezpieczeństwo dia 
naszego przemysłu. grozi to zwięk 

szeniem kryzysu į wyrzuceniem 
nowych tysięcy robotników na 
bruk, Od 1914 r. mieszkańcy miast 


przeżywali naogół ciężkie czasy, 


a wieś wzbogaciła się kosztem mia 
sta. Rolnikom naozół powodzi się 
dobrze, a dopóki Rosja jest zrujno 
wama į nie wywozi zboża do nas, 
rolnictwo ma dobre widoki raz wo- 
ju; faworyzowanie rolnictwa w 
naszych warunkach może [fatalnie 
odbić się na przemyśle i na całej 
gospodarce narodowej. Lekccwa- 
żenie naszego przemysłu może sro 
dze się pomścić. 


W tych dniach sełm przviął u- 
stawę o zabezpieczeniu na wvpa- 
dek bezrobocia. Us awa ta iakła- 
da wielkie ciężary na przemysł i 
ra skarb, i trzeba przyznać, że mię 
rozwiąże ona sprawy bezrobocia. 
Radykalne rostrzygnięcie tej kwe- 
stji może nastąpić tyíko przez za- 
żegnanie kryzysu przemysłowego. 
I ten sam sejm, który nibyto trosz 
czy się o los bezrobotnych, uchwa 
la nagłość wm'osków, dążących do 
wywołania ogólnej drożyzny i zdoł 
nych zadać cios rozwojowi nasze- 
go przemysłu. 


Jest to polityka krókowzrocz- 
na i dla całego rozwoju gospcdar- 
czego wielce niebezpieczna, Daw- 
ra większość chjenopiastów. która 
w mistrzowski wprost sposób zruj 
rowała naszą walutę, obecnie chce 


inas obdarzyć protekcjonizmem a- 


grarnym. . Za wnioskiem prawicy 
głosowało też Wyzwolenie, jest to 
objaw bardzo smutny, Śwsadczy 
om, jak mało zrozumienia znaydują 
interesy przemysłu į miasia ua te- 
renie naszego sejmu. 


Musimy, dopóki czas, zwrócić u- 
wazę na niebezpieczeństwo wnios 
ków, których nagłość zostala przy 
jęta. Nie mówiąc już o meritum 
sprawy. trzeba przyznać, że wszel 
ka radykalna zmiana polityk. gos- 
podarczej w okresie sanacji jest 
wielce niebezpieczna. Gdyby wnio 
ski prawcy zostały wcielone W 
życie. całą akcja sanacyina byla- 
by narażona na szwank, bo nowa 
falą drożyzny efestywmej, zlotej 
naruszy równowagę budżetową i 
zabójczo wpłynie na rozwój 
szego przemys. 
pamięsać! 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
a Wa marca 1924 ra 


Rynek pieniężny. Krajowy związek przemysłu włókienniczego 


wpłacił ratę podatku maiątkowego. 


WCZOPAJSZA GIEŁDA 
ŁÓDZKA. 


Chodorów 23500 
Prz. Chem, w Polsce 17.750 


Warszawska oiekia urzędowa. 


WARSZAWA 1 marca (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 


GOTÓWKA, 


Dolary 9350—9300 
Kanadyjskie 8975 
Frank franc, 490—485 
Korony austr. 132,1 
Funt ang. 40,150 


CZEKI, 


Belgia 390—386.5 
Holandia 3470—3450 
Londyn 40.250—39.975 
Nowy Jork 9350—9300 
Paryż 495—483 

Praga 270,6—269 
Szwaicaria 1617—1607,5 
Wiedeń 132,.10—131 
Włochy 404—401,35 
Frank zł. 1800 

8 proc. poż. 15 

Bony złote 1.35—1.4 
Miljonówka 1,2—1,1 


Warszawska pogiełda wietznrma. 


Drlary 8.610.000 
Rubel. złoty 5.250.000 | 


AKCJE. 
Akcje bez zmian. 


Notowania gietiowe w Paryżu. 


PARYŻ, 21- -go marca (Pat), Zam 
knięcie clełdy. 

Londyn 8247 
N York 19,15 
Belgja 895 
Hiszranja 248, 0 
W ochy 8.4! 
Szwajcarja 55157 

ania 29.0 
Hnlandja 70.51 
b orwegją 265.75 
Szwecja 5. 400 
Prada 56 cO 
Rumunja 9.0 
Wegry 27 57.5) 


Rońcowe notowania w Zarychn. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 21 marca — 'Pat). Dzi 
siaj notowania vyly następujące: 


Mofownia piełdowe w Londynie. 


LONDYN, 21-go marca (Pat) Zam- 
knięcie gieldy. 


N. York 

Franc'a 82.30.00 
Belgia H 
Włochy 20. 
Szwajcarja 24,87 50 
Hr-znania 55.-9. 
Poriuralja 

Holandja 11 62 75 
Dania 27.59 01) 
Norwed]ja 51 17.50 
Szwecja 16. 2 50 
fie'singtor$ > ʻi 
Niemcy bili. 
Austrja 5 
Praga 148,57 


Uredowa nietda gdańska, 


GDANSK, 21 marca. (Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskie 
notowano W gu denach gdańskich: 

Warszawa {za milion) 0,6fi—0. 19 
Marka polska za miljon 0623 —0 65 


Dolary (za i00 dol.) ) 
N York +80.05—532>9 
Ho endja 214,95—214.05 
Paryż 30 42—20 5% 
Lon'"yn 2510-2560 
berlin za 100 biljonów marek nie 
mieckich 120,/57— 131 455 
za 100 marek rentowych n.emieck. 
150,65 1—151 3528 
EFWYTYTK 

Singerowa 


wznowiła swa ezynność, 


sależ) Przyjmuje wyłacznie od 5—7 pp. Jl 
L, G. somaar n 


O tem fależy | 


5/8,55—581.45 | RÓB 


Jak wiadomo, przemysł włókien 
niczy, zrzeszony w Obydwuch 
związkach na mocy zawartej z p. 
Koriantym umowy zadeklarował 
walutową zaliczkę na podatek ma- 
iątkowy, która w części pokryta 
została w grudnłu gotówką walu- 
tową a na resztę wystawione Zo- 
staty weksle dolarowe, płatne częś 
cłowa w dniu 20 marca, a częścio- 
wo w CZerwcu. 

Sfery przemysłowe w miarę zbli 
żania się terminu płatności pierw- 
szej partii weksli podatkowych. 
czyniły starania o sprolongowanie 
ich, przy częściowej splacie w gô. 
tówce walutowej. 

Ministerstwo skarbu odniosło się 
przychylnie do tych starań | poz- 
woliło na dalsze rozłożenie tej na- 
leżytości na raty w sposób nastę- 
pujący: 

Cała należytość z tytułu wysta- 
wionych weksli zostaje rozłożona 
na pięć równych części, Pierwsza 
część, t. i. 20 procent płatna jest 
natychmiast w walutach obcych, 
druga, trzecia, czwarta i piąta E7 
ciągu roku bieżącego. Na zabezpie 
czenie jej przemysłowcy wysta- 
wiają nowe weksle w walutach ob 
cych, 


W wykonaniu tej nowej umawy 
krajowy związek przemysłu włów 
kienuliczego wpłacił zebrane od 
swych członków 50 tysięcy dola= 
rów do łódzkiego oddziału P K. 
K. P. w dniu wczorajszym, fako 
całość pierwszej raty gotówkowej 


Związek państwowy prawdopo. 
dabnie uskuteczni to samo w naf- 
bliższych dniach, 


Okazuje się, że takie zawieranie 
umów, jakie wprowadził p. Kore 
fanty nie było takim znów bardzo 
złym pomysłem. Gdyby podatek 
majątkowy od przemysłu ściaga= 
no w sposób taki sam, w jaki ściąs« 
ga się go od kuplectwa t, z. w za= 
liczkach, obliczonych na podsta= 
wie obrotów, urzędy skarbowe by 
tyby zawalone pracą z tego tytułu 
i niewątpliwie nie obeszłoby się 
bez zarządzeń egzekucyjnych re- 
klamacji i t. p. zatargów. Elekt zaś 
finansowy nie byłby wcale lepszy. 


Tak zaś P.K.K.P. bez zaprząta= 
nią władz skarbowych w ciągu 
godziny przeprowadziła całą ©p8= 
rację z jednym człowiekiem, dzia« 
łającym w imienłu wszystkich. 


(—) 


Premiówka dolarowa. 


Premjowa pożyczka dolarowa 
bez naimniejszych zabiegów pro” 
pazgandowvch zdobyła sobie od- 
razu wielką popularność w samej 
tylko centrali P. K. K. P. w ciagu 
pierwszych sześciu dni zakunio* 
no 35.000 obl.gacii 5-dolarowveit. 

Złożyło się złównie na to 23- 
potrzebowanie nojedvńczvch obli 
zacji. dla posiadaczy bowiem dro 
bnych odcinków dolarowvch po- 
życzka premiowa stanowi nietvl- 
ko dobrą lokatę kapitału. ale i 
przynętę w postaci wysokich 
premii. które wvlosowane zosta- 
na po raz pierwszy już w dniu 1 


pracowników z okazii zakoficze« 
nia bilansu za rok ubiegły. 

Pożyczka dolarowa znalazła 
również zastosowanie jako Upo= 
minek imieninowy. tembardziej 
wartościowy. fż daie możność wy 
grania co kwartał wysokich prem 
į. które wypłacane beda w dola 
rach, podobnie, jak i spłata samej 
pożvczki. 

Onrócz Warszawy 6 nroc. pre 
miowa pożyczka dolarowa znał 
dzie sie w tych dniach we wszv= 
stkich oddziałach  prowincional- 
nych PKKP. ; PKO., czyniąc za- 


|dość wzmożonemu zapotrzebor 


kwietnia r. b. Nie brak równ eż, waniu. 

Szczególnie o obligacje prem= 
obligacii. W tvch dniach jedna z iówki dolarowel 
wielk.ch przedsiebiorstw zakupi 


Holandia 21455 
Nowv-lork 573,50 
Londyn 0 A 5 h 
aryz 52, remiówek dolarowvch.prze- 
Mediolan 24,80 lo Sip waj es We 
Praga 16,76.2 
Budapeszt f 
Begrad . 
Soija 

buka‘ eszt 3, 5 
wiedeń 0,0081,50 | 5 


zapotrzebowań na większe ilości 


znaczając je na gratvfikacie dla 


Salą ad abpa 


p OR 


zaa [) ZIS SSE 


dopominaia się 
kasy. posiadałace wieksze ilości 
odcinków dolarowvch. które nie 
dają zupełnie oprocentowania. 


z Sala Filharmonii i. 


OSTATNIA w tym dyśzakka 


Wieka Reduta KOStJUMOWA 


pod nazwą: 


Ml 


Niewidziane dotąd 
LP EAA 


-AWIW 


atrakcje! 22 OZD 


Dekoracje, jak w bajce! 


gZ Początek—11l wieczór. © 


Panie—w maskach lub Kostjiumach. 
Panowie—w strojach wieczorowych 


Niewielka ilość pozostałych biletów do nabycia 


dziś od godz. 
(Narutowicza 20), 


Czytajcie „ 


4 po południu w Sali 


Filħarmonji, 
608 


polska Agencja Telegraficzna 
(PAT) 


Konstantynowska 29, I p. 
Telefony 111 i 15.24. 
Dostarcza następujący materjał 
giełdowo-informacyjny. 


—— 0 0 — 
W godzinach południowych: 


URZĘDOWA CEDULA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


walutowa i alicjowa. 


GIELDA PARYSKA, LONDYNSKA I ZURYSKĄ, 
motowania początkowe. 
Kurs franka waloryzacyjnego na dzień następny. 
W godzinach wieczornych notowania oficjalne następujących 
gield pieniężnych: 
LONDYN PARYŻ 
KOPENHAGA 
CHRYSTJANJA 


Giełdy bawełniane: 
NEW-YORK NEW-ORLEAN LIVERPOOL HAVRE 


Ponadto wszystkie krajowe, zagraniczne i amerykańskie giełdy 
towarowe, spożywcze i metalowe. 


Oddział łódzki. 


3 NEW-YORK 
d BERLIN ZURYCH 
PRAGA 


WIEDEN 
SZTOKHOLM 
GDANSK 


Klinika Położnicza 


przy Tow. „Linas Hacholim",Pełudniowa19 


przyjmie 
wykwaliłikowane: aKuszerki, pie- 
lęgniarki, gospodynie i sekretarki. 


Oferty złożyć do kancelarii Kliniki własnoręcznie. 2570—3 
TED BEEN 


Rada Nadzorcza i Zarzad 
Łódzkiego Tow. Wzajemnego Kredytu 


Spódzielni z ograniczoną odpowiedzialnością 
mają zaszczyt zawiadomić, że 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 
odbędzie się dnia 3! marca r. b. o g.6 po poł. w lokalu Spółdzielni 
przy ul. Piotrkowskiej 43. 

PORZĄDEK DZIENNY: 

l) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej. 
2) Wybór Przewodniczącego Walnego Zebrania, 3) Zaprosze- 
nie assesorów i sekretarza. 4) Sprawozdanie na lata 1922 i 
1923. 5) Wybory 5 członków Rady nadzorczej. 6) Wnioski 
członków, a ile wpłyną do 23 b. m. 

Uwaga: Walne Zebranie. należycie zwołane, jest zdolne 
do uchwał bez względu na ilość obecnych członków (par. 33 
ustawy). 2567—1 


| SZ ae aE E WISE PTY POW YA yz i. a Z NC SĄ 
K U P I E JANI 
kobieta starsza do 
memowlecia, rów- 
nież Kucharita 
do kucbni 1. sorzą- 
tania no:0i. Tylko 
z dobremi świa- 
dectwami lub re- 
komendacją z glo 


rutynowana samodzielna siła z kilkunastoletnią prak- 
tyką w branży włókienniczej i metalowej, łodzianin, ! 
obecnie na niewypowiedzianem stanowisku 

sić się: Kulińskie 


dyrekiora 1 zast. członka zarządu jsi se ksze 


w większej fabryce maszyn rolniczych, posiadający | dzewska). 535-3 
w Poznaniu wiasną kamienicę w śródmieściu z mie-| 7 
szkaniem w którem 2 pokoje przeznaczyć można na, ypialnie 
biura, przyjmie odpowednią posdę w Łodzi względnie | 

àl e | 


zastępstwo na Poznańskie ; (_.,,, , 


poważniejszej fabryki. zakładzie stolar- 
QOlerty do Adm. „Głosu* dla „Kupca“ 27-3 tka [14 y=" 
Poszuńuję 


Poszukuję 


3 poKo 


z kuchnią 
z. wszelkiemi wygodami. 


Cena obojętna, 
Oferty do Adm. „Głosu“ 
sub. „Pośrednictwo pożądane“ 


- Z G0 á pokoi 


jnadających się na pro- 

wadzenie interesu han- 

dlowege, położonych przy ul. 

Piotrkowskiei od ul. 6-go Sierpnia 
do Placu Wolności. 

Oferty pod W M. do adm. „Głosu 

Polskiego". 53-2 


a 


Dobry sklep 


sprzedam od zaraz w dobrym punk- 
cie. Nawrot--róg Sienkiewicza. — 
Wiadomość na miejscu. 551-1 


Do fabryki wyrobów wel- 
nianych potrzebne 


Nasiona wszelkie i narzędzia 


Dione COPOWACZA| Nasiona wszelkie in 


(sztoperki). |L. Jasińskiego 
Zgłoszenia: godz. 9 — 12, prowadzone od 180 r. w ł.ęczycy 


s Oddział w Łodzi, Andrzeja 10. 
ul. Wierzbowa Ne 46. 542—2| Cenniki wysyła się na żądanie. 81-6 


Redaktor i wydawca Marneli Sacha. 


OLOS BENJI S$ 


- 
SEE 
KAN 


Za 2.600.000.000.600 marek 


w jednym miesiącu sprowadzono da Polski kosme- 
tyków zagraniczny. h. Zachowajmy ten nieniadz 
w kraju. popierając i kuruac polskie wyroby, 


KALIA Palsk'e Perfumy 
KALIA Palska Woda Kolońska 


KALIA Polski Puder 


KALIA Palste Mydło 


KALIA Polska Brylanfyna 
d.&9. STEM: NIEWIGZ F<bryka Pertum i Kosmetyków 


pa w Poznaniu 
Oddziały: WARSZA WA 


KRAKÓW RADOM 


Ks. Skarunki8 Rvnek (il. 43, P nsw 12. 


Do pp. właścicieli nierdziomyŚci! 


Mamy honor zawiadomić, że ceny za wywózkę 
nieczystości od 20 b. m. są następujące: 
1. Za jedną wywiezioną beczkę — zł. wal. 7.50. 


2 


skrzynię 


„ 10.— 


Łódzcy Przedsiębiorcy 


556—1 


r 


Hartwig 


| 
Kant 


Nast, 


Asenizacyjni. 


orowicz 


Tow. AkKc., Poznań 


FABRYKA LIKIŁRÓW 


i WÓDEK 


— ROH ZAŁOŻENIA 1823 — 


ODDZIAŁ ŁODZKI 
UL. PREZ. NARUTO WIGZA 32. TEL. 31-29. 


£ 


Mtody poważny 


kuniec wladaiacy 
dostonale jezv= 
kiem  trarcuskim, 
pozos'afacv stale 
w stosttnkach han 
dlowych z Fran- 
cia (snecialne w 
dziale tekstylnym 
wy eżdża wkrótce 
dn *aryża i ratów 
obiad tamże wa;el- 
kie komisie hand 
lawe Inb wyjeżdża 
incym kuncim to 
warzyszić i służyć 
im na m e'scu rudą 
i lachowem! wska- 
zówkami Intorimu 
je z grzeczności 
ur. Guiman, Kra 
ków, Urodzka 63 

586 - 1 


Zr nale 


mód 


Ch. Rejder 
Łódź, Cegielniana 
X 6, poprz. olic, 
l p 


2—2 


Nenka | wychow. 


fraen ma kilka 
godzin wolnych 
Specjalność: male- 
matyka i lizyka 
Frzyjotowuje do 
matury Wiado- 
mość: Monstanty= 
uowska 22 m, 4 
471-4n 


23 lekcjach Wy- 
Y ucza absolwent 
Akademii Handlo 
wej student polit ) 
cały za.res nauk 
handlowych, Bu- 
chalierji uczy me- 
lodą nowoczesną- 
uaiwioną, Ceny 


| niskie. Wiadomość 


A 


SZpu! (cewkowe) - irajbmaszyny 
i snowadła (Baumstiihle) 


gotowe i na zamówienia poleca 


Karol Ńrencjasz 


l Łódź, ul. Główna 


Nr. 11. 


Wykonywa montaże, wszelkie reperacje 


oraz wyrabia śruby. 


554—3 


Kupie PLAC 


około 4000 m.? 


w śródmieściu lub niedaleko. Olerty sub „4000” |! 


z ceną i wskazaniem rejonu do „Glosu*, 417—2 


Samodzielny rutynowany 


REPREZENTACJI | 3r. $- Kantor 


lub wyłącznej sprzedaży na byłą 


Kongresówkę i wojewódziwa wscho- 
dnie poważnych firm krajowych 
poszukuje Spółka Atcyjna, ma- 
jąca siedzibę w Warszawie. 

Oferty sub.: „Ascor”* do „Rekla- 


my Poiskiej* w Warszawie, Jasna 10. 
56]—1 


Helena Braunerówna 
|wieloletnia współpragownica firmy 
Kehn i Prager w Wie- 
dniu, otworzyła wykwininą pra- 
cownię sukien i okryć damskich 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 149, 
li p., Nr. tel. 26-88. 613-3 


Pokoju umeblowanego 


na trzy miesiące z gwarancją _ po- 
szukuje młode małżeństwo. Cena 
ohojstna. Oferty pod „K. K.” do 
Adm. „Głosu Polskiego"  553—i 


N dwącłeezmi _Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


Specjalista chorob we 
nerycznych skornych 
włosów. 
Gabinet Roentgena | 
światloleczn czy. 


uł Piotrkowska 144 
róg Ewangelickiaj. 


Qodz przyjęc a: ód 8-2 
8-6 w ‘ula pań 5-6 


Ur. siarja 


Józziów= 
Lewinsonowa 
Cegielniana 6. 


Choroby wenerycz- 
ne i skórne 
fdla kobiet ı dzieci) 


Gudz. nrzyjęć od 11-3 
w niedzielę św Gta 11 1 


PAGODA DER 
Dr. 
f. Lilmanowicz 
powrócił. | 


WASD CEBA |= 4 m. 18. 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski, 


u guspodarza ul 
Ozrodowa 20 
*90—2 n 


aapna | sprzedaż 


fortepian w do- 
brym stən’e do 
sprzedania Milisza 
w 59, m 7. 
505—5-k 


uń 4 leini pocią 
' dowy do sprze 
dania ianio byle 
zuraz Hotel Polski 
pokój 5% 07-4=K 


óżeczko deiecin= 
ne okazyjnie do 

sprzedania Piotr- 
kowska 129 m 2, 
595 |1-k 


rowóz, wolant, ka= 
F reika. bryczka, 
rolwada, towarowa 
bryka do sprzeda- 
nia. UL Kslinskiego 
= õa. 2525—41k 


ower Puch" 

sprzedam ulica 
Przędz lniana 40, 
Gecejas, y1-1 k 
a M — a W a 


„amochod „Nekar- 
à) sulm Szesciu— 
osobowy 5u H. P. 
w dobrym Stanie, 
na chodzie zaraz 
do sprzedama, 
Wiad: Składowa 
M 42-Koszary-Ka- 
syno Oticerskie. 
5/3—a=K 


a rower 
„Ormonde* przed 
wojenn prawie 
nowy Zgierska 19, 
dozorca wskaże 
0I S-k 
Er tanio 
dwa łóżka dębo- 
we ze Sto.ikami 
nocnymi. Ul Nowo: 
Cegielniana Nt 66 
nk 4. 544 —3—K 


szafa Sklepowa 
ù duża do sprze- 
daniu Zakatna ?8. 
58—[-k 

Z R w „NOA RD 
przedam u.nrywal= 
kę zlustirem 
biurko, szatę i pa- 
rę lóżek hrucza 
42k 


Oułoszenia dronn: 


Dla poszukuiących pracy 


ps 

R 

pcz 

> 

HB] Po 75/00 mk. 

ae 
z mk 5.000 za wyraz 
22 


mniejsze ocłoszenie 509.001 
Pm" ZK 


„Czystość 


Piotrkowska 44. 


Przyimu e trocino 
wanie, cyklinowa- 
nie | truterowan'e 
posadzek oraz 
sprz'tanie biur ı 
czyszczenie wy- 
staw, 532—2 


Rutynowainy 

korespondcni 
nrzyjiiuje na gn 
dziny korespon, w 
jezykach polskim, 
nem, tranc., i any. 
Zat. do adm sub 
„175% lub też oSn- 
biście "ańska ÍI, 
m, 52, Natanson. 


Energiczna 
rutymowama 


biuralistka 


z kilkuletnią prak 
tyka, najlepszeni 
relerenciami po 
szniku'e odpuwiede 


Nr. 81 


nracowni kra- 
wieckiei smodni 
przy nl Nawrnt 12 
na'rzebni sq na 
sta'a robote: pra- 
sow'icz, szwaczka 
1 uczennica. 

"80-% nz 


Lokale, mió$74209 


yieszkanie piec a 

pokniowe z w. 
dod”m: w śród: 
mieściu Siap e, 
Zet do niniejszedoa 


"isma pod „Front 
l-sze pietra . 
SQ m 


pukoin umeni "Was 

nero noszuku'e 
inteliden na pauna 
rzy Salidnei ro- 
dzinie. Łask ofer< 
pod „ 'okói 2 14" 
do adm 14: m 


joko Kuwa erse 

lub przy rodzi: 
nie poszusu e int, 
młody człowiek, 
Of sub „K R" do 


i Ot (incun, 7 (em 5 
me oSA ty, 
sub P Araba" Mes po ko uczy 
ilo 1 DO* 
do „Ciłosu* 71—1 ez meb 


tè 


za wyraz 


Naj 


AEKA A 


Posady | prace, 
Poszukiwane 


| aż kuoiec po- 
szu:u e zaięcia 
wynadania skrom- 
ne Mo'ę zlożyć 
5%0 dolarów Za 
pewniam zadowo- 
lenie. Oferty lask 
do „Giosu* pod 
„M. K. 500" 
575 2-nn 

OPT a kucharka 
poszukuje zai 
cia na PASA, 
nie Of. do „Giosu* 
dla „Kucharki” 
513 5-mn 


PO OSEBIGY roz 
nanianka obezna= 
na w gospodar- 
stwie wiejskim i 
mieiskim poszuku- 
je od 1 go posady 
gospodyni u jed 
nej osoby, okolica 
obojetna Łaskawe 
of. mod „Pozua- 
nianka* do adm. 
„Ulosu Po sk.“ 


5R3-3%.nn 


dobrze krój i 
szycie noSzu%unie 
posady Dz einą 23 
m. 22, 553-5-,p 


W letnią praktyką 
w fabrykach bu- 
dowy maszyn, kot- 
łów parowych i lo- 
komotyw poszuku= 
je posady od za 
raz, Łaskawe zuł 
z warunkami pro- 
szę skladać doadm 
pod „Mechanik ” 
559-1-nn 
i gleby 1 uprawy, 
euergiczny, Sim en 
ny administrutor. 
przyjniie zaraz a:l- 
ministrację więk- 
szego majątku, zna 
kresy wsthodnie 
Wiad: Łó.ż, Gu 
bernatorska w 4, 
m l0 Micha:ak. 
6U7-1-pp 


Zaotiarowane. 


PORÓW siuzący 
15—13 lat ze 
świadctctwam!, po 
ścieią. Wiadomość 
Zielona 8 5 m. 10 
od 4—6, 84 2-pz 
POZY, chlu- 
pec do prakty- 
ki do stolarni ul 
Dzielnia <4. 
12-5-pz 
PEP Cliu- 
piec na posytki 
E Margonn Piotr- 
kowssa 114. 
556 1=nz 


jotrzebnia siuZycu 

do restauracji 
róg Fańskiej i Kä- 
FO:a, 16—5 pz 
łuldcze na- ime- 
) blowe roboty 
mo-ą się zglos.ć. 
Wodna 19—stuląg 
nia. 507-5 pz 


szuk' wany w oko- 
licy Nawrot, Wól- 
czańskiei, Roki- 
cińskie) lub Karos 
la Wiad.: Giówna 


w 37, m 51 Jan 
Sliwiński 47-7m 
fokarale 2 i pół 

metra, borma- 


szynę dò 5i mm 
oraz narzędzia Ś u- 
sarskie s rzi dum 
Wia loność u gos- 
podarza, ulica Na 
piórkowsxicģgo 7, 
ru 5h 
raka plac w O= 

kolicy Ga.ut po- 
szux'wanv, Alek- 
sundrowska JM 28, 
M su. 5'Ą—92-h 


pokut z kuchnią 
l poszukuje Les= 
man Skwerowa 13 
lub Dzi:lna 1 
AI 1-m 
possyć Son. cz 
ne kuchnia oraz 
6 (sześć) poko Z 
wydodaini w śró l» 
mesei do odstą: 
pienia może być 
na biuro, Wiado= 
mość w „Ogniwie* 
Sienkiewicza 67. 
583%— 1-m 


Interesy handlowe 


jeży skleo z urzą- 
dzeniem i miesz- 
kamem w centrum 
do sprzedana Ce- 
na przys'ępna 
Wradomość; Siene 
kiewicza .U, m. 20 
80-3h 
poosYnIĘ wspol 

niczki samotnej 
z 3 muijardami ma- 
rek do prowadze- 
nia handioweso 
interesu. Olerty do 
„Ulusu Puisk* pod 
„Wspó.niczka* 

*65 -2-h 

rzyblykui Się pies 

tasy wiczej přa- 
wy wlascicieli ude- 
brać imoże za zwro 
tem kosziow ul. 
Wrześniańska 55, 
B. Skrzeszewski. 
54 


laguning dogu i, 


ronisaw Irosz 
"zagubił książecz- 
kę wojskową wyd, 
w P. K. U. w Eu- 
dzi. 56 4— 1-Z 


M. tolesł W Ron 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg, 


Godziny przyjęci: IZ—i 
i od 4—7, 


Piotrkowska 113, 
WEKSEL 


zauinal za w 1175 
na sumę zł, FOU, 
z wystawienia Sz. 
Lewkowic za, na zle 
cenie D Feidbrilla 
pł 20 maja w Ło: 
dzi, Solna N9 O: 
strzegą.» przed na: 
byciem takow240, 
2553—35 
Rn e zł MK 
yupię szafę używae 
ną dębową w dos 
bryn Stane Ot, 7 
ceną w administra- 
cii „nosu“ pod hr 
200“ 


